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Naród polski popiera
inicjatywę Związku Radzieckiego

Oświadczenie Rządu PRL

p ząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej przyjął z 
1 żywym zadowoleniem nowe propozycje Związku 

Socjalistycznych Republik Radzieckich w sprawie po­
wszechnego i całkowitego rozbrojenia, stanowiące roz­
winięcie programu przedstawionego przez premiera 
Chruszczowa 18 września ub. roku w Zgromadzeniu 
Ogólnym ONZ i uznał, że odpowiadają one w pełni in­
teresom pokoju i pokojowego współistnienia.

Z jednomyślnym przyjęciem 
rezolucji ONZ, która zobowią­
zała państwa do konstruktyw 
pego rozwiązania problemu po 
wszechnego i całkowitego roz-

odpowiadają najżywotniej­
szym interesom narodu pol­
skiego. (PAP)
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Premier Chruszczów 
odwiedzi Kubę

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR N. S. Chruszczów 
3 bm. przyjął szefa rządowej 
misji handlowej Kuby,, dyrek­
tora Krajowego Instytutu Re­
formy Rolnej Antonio N. Ji- 
meneza.

W czasie rozmowy An­
tonio N. Jimenez w imieniu 
premiera F. Castro przeka­
zał przewodniczącemu Rady 
Ministrów ZSRR N. S. Chru 
szczowowi zaproszenie do 
odwiedzenia Kuby. Premier 
N. S. Chruszczów z zadowo­
leniem przyjął zaproszenie- 
Termin wizyty zostanie usta
lony później. PAP

brojenia i z utworzeniem ko­
mitetu rozbrojeniowego dzie­
sięciu państw narody świata 
wiązały nadzieje na szybkie 
rozwiązanie tego problemu. 
Te same nadzieje ożywiały 
Polskę, której delegacja przy­
stąpiła w marcu br. wraz z 
innymi delegacjami państw so 
cjalistycznych do obrad Komi­
tetu Rozbrojeniowego. Nieste­
ty pierwsza faza obrad komi­
tetu nie dała oczekiwanych re 
zultatów. Mocarstwa zachod­
nie mimo, iż głosowały w ONZ 
za rezolucją, zalecającą korni 
tetowi opracowanie porozumie 
nia w sprawie powszechnego 
i całkowitego rozbrojenia, w 
toku obrad komitetu obstawa­
ły przy koncepcjach faktycz­
nie zmierzających tylko do 
kontroli nad istniejącymi zbro 
jeniami, do kontroli bez roz­
brojenia.

Rozwinięty program rozbro­
jeniowy ZSRR, uwzględniają­
cy szereg poglądów mocarstw 
zachodnich, w pierwszym rzę 
dzie postulatów’ Francji, wy­
rażonych w toku dotychczaso­
wych rozmów, wysuwający na 
czoło sprawę likwidacji środ- 

। ków rozpętania wojny nuklear 
nej jest jeszcze jednym do- 

, wodem dobrej woli Związku 
Radzieckiego, jego gotowości 

. do wyjścia naprzeciw mocar- 
। stwom zachodnim, do pozytyw 
i nego rozwiązania problemu 
j rozbrojenia.

Rząd Polskiej Rzeczypos- 
' politej Ludowej wyraża swe 
e pełne poparcie dla przedsta­

wionych w dniu 2 czerwca 
br. przez ZSRR propozycji 

o powszechnego 1 całkowitego
i rozbrojenia. Propozycje te

Gała Wielkopolska 
obchodzi dziś Święto Ludowe

Dzisiaj wieś polska obchodzi swe tradycyjne 
Święto Ludowe. Piątek i sobota upłynęły w 
związku z tym w ośrodkach wiejskich pod zna­
kiem licznych wspólnych zebrań członków kół 
ZSL i organizacji PZPR, akademii, wieczornic 
i różnych imprez.

W Japonii protestują 
przeciwko 
układowi z USA

Spotkanie z wiewiórką ...
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„Balonowa poczta" 
podczas Targów

16 bm. z okazji Międzyna­
rodowych Targów Poznań­
skich zorganizowane zostaną 
ponownie w Poznaniu zawody 
balonów o puchar MTP. Pod­
czas tej imprezy zorganizowa­
na też będzie „poczta balono- 
Wa • $0 przewozu balonami 
„Poznań”, „Warszawa”, „Ka­
towice” i „Syrena” zostaną 
“opuszczone karty i koperty 
^opatrzone w specjalne kolo­
id na^ePki. Stanowić one 

ędą niewątpliwie przedmiot 
aoiegów filatelistów. (PAP)
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produkty
L odpadków
J.Dzierżyńskim. kombina- 
nn]‘^ął się rozruch tech 
i a?8tCZn^ wydziału azotynu 
ODart an? sobu- Produkcja ta 
Wani,a bidzie na wykorzysty- 
Wh £azów tzw. resztko- 
towp Z .od,działu kwasu azo- 

które dotychczas bez- 
Ga2vUDwnie ulatniały się. 
PowLte Zatruwały powietrze, 

korozję wielu 
b? ■ 2?n oraz zakwaszały gle 
Z okoliczne lasy.

$ uruchomienia pro- 
^szystf n°wego wydziału, 

e te ujemne zjawiska 
। ią zlikwidowane.
Pl^e°rzys,tanie nowego, bez- 

Piesje8? źródła surowca przy- 
dor^ n, v e korzyści zakła- 

ędzierzynie- z reszt- 
Uu': Razów otrzymywany 
re?0 azotyn — produkt, któ 
tia u,iZ?." a s'ę do wytwarza- 
%ia-t len salonowych. Na- 
Mzie azo^an sodu stanowić 
ha(ja: cenny nawóz azotowy, 
^kich^ S1ę szczególnie do 
rak;, (pĄpaw* ja'k tyt0^ i bu-

Demonstracje ludności ja­
pońskiej przeciwko układowi 
amerykańsko - japońskiemu 
wciąż wzbierają na sile. W 
piątek rano 5 tys. studentów 
japońskich otoczyło rezyden­
cję premiera Kiszi.

Druga potężna demonstracja 
odbyła się wokół budynku 
parlamentu. Według dotychcza 
sowych wiadomości, około 10 
tys. studentów walczyło tam 
z policją i starało się wtargnąć 
do parlamentu.

W czasie piątkowych demon 
stracji w Tokio rannych zo­
stało około 80 studentów. 13 
osób aresztowano. Korespon­
dent Reutera donosi, że star­
cia z policją wybuchły w cią­
gu dnia na prawie wszystkich 
dworcach miasta w związku z 
akcją agitacyjną, prowadzoną 
przez związki zawodowe wśród 
kolejarzy na rzecz ich udziału 
w wyznaczonym na dziś straj­
ku powszechnym.

Strajk ten — jak podkreś­
la agencja — będzie prawdo 
podobnie największą akcją 
klasy robotniczej od zakoń­
czenia II wojny światowej. 
Ponad pięć i pół miliona ro­

botników japońskich przy po­
parciu całej ludności, prze­
prowadziło w sobotę rano 
strajk powszechny na niezna­
ną dotychczas skalę. Mimo że 
rząd zapowiedział zastosowa­
nie „najsurowszych środków” 
wobec strajkujących akcja 
strajkowa przybrała jeszcze 
bardziej szeroki charakter niż 
przypuszczano Strajkujący do 
magali się zerwania układu 
wojskowego z USA, dymisji 
rządu oraz rozwiązania par­
lamentu. (PAP)

Liczne miejscowości, w któ­
rych dzisiaj odbywać się bę­
dą wiece i manifestacje, przy­
brały odświętną szatę. W wie­
lu miastach wojewódzkich zor 
ganizowane zostały w sobotę 
uroczyste akademie.

Na terenie Wielkopolski w 
dniach poprzedzających świę­
to odbyło się kilkadziesiąt ot­
wartych zebrań ZSL i PZPR. 
Wygłaszano na nich referaty 
na temat przeszłości ruchu lu­
dowego oraz osiągnięć kraju 
w okresie 15-lecia.

Ostatnie przygotowania do 
obchodów poczyniono w Przy­
godzicach w pow. Ostrów, 
gdzie odsłonięty zostanie po­
mnik ku czci poległych chło­
pów — powstańców wielkopol 
skich. W Gosławicach, pow. 
Konin, nastąpi dzisiaj oddanie

Wykryto kata 
getta warszawskiego

Według doniesień jerozo­
limskiego korespondenta agen 
cji France Presse pewien 
dziiennikarz niemiecki z Ham- 
ourga powiadomił Instytut Hi­
storii w Hajfie, że zna miej­
sce pobytu w Hamburgu Lu­
dwiga Hahna, który kierował 
eksterminacją żydów ghetta 
warszawskiego.

Rozgłośnia radiowa Izraela 
rzuciła natychmiast apel po 
polsku do żydów pochodzą­
cych z Warszawy i obozu 
śmierci w Treblince, aby zło­
żyli zeznania w sprawie Ha­
hna. (PAP)

do użytku szkoły podstawo­
wej.

Jak się przewiduje, obcho­
dy Święta Ludowego odbędą 
się w 200 miejscowościach 
woj. poznańskiego. (PAP)

Na stronie drugiej prosi­
my czytać wywiad z wice­
prezesem NKW ZSL — 
Czesławem Wycechem.

Trzęsienie ziemi 
w Agadirze

Nowe dosyć gwałtowne trzę 
sienie ziemi nastąpiło w nocy 
z czwartku na piątek w Aga­
dirze. Kilka domów, które oca 
lały po strasznym trzęsieniu 
ziemi 29 lutego br., zostało 
zniszczonych. PAP

CAF — fot. Radziszewski

W Chile nadal panika
TĄ? ladze chilijskie wydały rozkaz ewakuacji całej lud- 
’ • ności doliny rzeki Rio Calle. W dolinie tej znaj­

duje się jezioro Rhinihue o powierzchni 60 km kwadra­
towych i długości 15 km. Poziom jeziora podnosi się każ­
dego dnia 0 85 cm na skutek zahamowania odpływu 
wód osunięciem się ziemi.

Saperzy przygotowują się 
obecnie do wysadzenia tego 
„korka”, co pociągnie za sobą 
zalanie kilkuset kilometrów 
Kwadratowych doliny.

Mieszkańcy Valdivia 1 An- 
tilhue opuszczają w popłochu 
zagrożone miejscowości. W 
Xntilhue jedyny pociąg został 
wzięty szturmem. Na dro-

Oto KołoGrzatf
W konkursie prasowym Towa­
rzystwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich II nagrodę (pierwszej nie 
przyznano) w dziale fotografii 
zdobył fotoreporter CAF — 
Henryk Grzęda za całokształt 
zgłoszonych prac. Jest to już 
drugi sukces tego fotoreportera 
na konkursach TRZZ. W roku 
ubiegłym zdobył on I nagrodę. 
Ha zdjęciu: Jedno z nagrodzo­
nych zdjęć — Kołobrzeg z lotu 

ptaka.
CAF — fot. Grzęda

gach formują się długie ko­
lumny uciekinierów.
I X opiero teraz można usta- 

, lić szczegóły strasznej tra 
gedii z niedzieli 21 maja, 
kiedy to trzy olbrzymie fale 
oceaniczne zmiotły z powierzeń 
ni ziemi port Ancud, stolicę 
wyspy Chiloe.

Pierwsza fala zalała o go­
dzinie 15.00 nisko położone 
dzielnice portu. Ogarnięci pa­
niką mieszkańcy szukali schro 
nienia w wyżej położonej 
części miasta walcząc rozpacz­
liwie ze wzburzonym mo­
rzem.

W kilka minut później dru­
ga fala oceaniczna, jeszcze 
gwałtowniejsza, zniszczyła cał 
Kowicie tę część miasta. Wo­
dy uniosły zabudowania prze­
ważnie drewniane. Niesione 
falą domy rozstrzaskały się na 
położonych w odległości 7 km 
od Ancud skałach.

Trzecia fala dokończyła 
dzieła zniszczenia znosząc m. 
in. miejscowość Mutrico.

Domy, które nie zostały znie 
sione falami, zawaliły się na 
skutek trzęsienia ziemi, ocala­
ło jedynie kilka budynków, 
r^okładna liczba ofiar nie 

będzie prawdopodobnie 
nigdy znana. Zginęły całe ro­
dziny zamknięte w swych do­
mach. Ocaleli jedynie miesz­
kańcy, którzy udali się na po­
bliskie lotnisko Puerto, aby 
obejrzeć zawody lotnicze.

PAP

Za kilka dni 
- truskawki

W przyszłym tygodniu roz- 
poczną się zbiory truskawek.

Ogrodnicy zapowiadają, iż 
urodzaj truskawek nie będzie 
w tym sezonie gorszy, niż w 
roku ubiegłym. Oblicza się, 
iż zbiory dadzą ok. 40 tys. ton 
owoców. Z ilości tej ok. 2 tys. 
ton zostanie wysłanych w 
stanie świeżym za granicę, m. 
’n. do krajów skandynaw­
skich, Czechosłowacji, NRD i 
Berlina zachodniego. (PAP)

Mistrzostwa Europy 
koszykarek

Spotkania drugiego dnia 
zainaugurował pojedynek pol­
sko-holenderski. Zwyciężyła 
reprezentacja Polski 55:36 
(28:15), Polki miały zdecydo­
waną przewagę mimo, że były 
poważnie osłabione po wczo-' 
rajszym zaciętym pojedynku 
z Czechosłowacją.

Dziś Polska grać będzie z 
Bułgarią.

Trzy rekordy 
spadochroniarzy

Na lotnisku w Gdańsku- 
Wrzeszczu skoczkowie spado­
chronowi Aeroklubu Gdań­
skiego uzyskali trzy nowe re­
kordy Polski w skokach noc­
nych. Andrzej Kolatorski ska- 
cząc z wysokości 1000 m z o- 
późnionym otwarciem spado­
chronu uzyskał 17,87 m. 
Z tej samej wysokości z na­
tychmiastowym otwarciem spa 
dochronu Jerzy Sobczyk u- 
zyskał 11,32 m. Trzeci rekord 
uzyskał mistrz sportu Irene­
usz Zapaśnik. W skoku noc­
nym 1.500 m j natychmiasto­
wym otwarciem uzyskał 8.99 
m.

Złagodzenie kary 
żużlowcowi Tkoczowi

Kierownictwo GKKF i T 
aprobowało decyzję Głównej 
Komisji Żużlowej PZMoT w 
sprawie dopuszczenia do star­
tów zawodnika RKS Górnik — 
Rybnik Stan ustawa Tkccza, 
który w końcu ubiegłego roku 
został na rok zdyskwalifiko­
wany za niesportowe zacho­
wanie.

Reszta nałożonej na żużlow­
ca kary nie zostanie mu da­
rowana, a wykonanie jej u- 
legnie zawieszeniu na okres 
dwu lat.

Faworyci wygrywają 
w turnieju

W pierwszym dniu turnieju 
półfinałowego, o tytuł mistrza 
Polski w pił?e ręcznej junio­
rów rozegrano dwa spotka­
nia. AZS (Poznań) po cieka­
wej i emocjonującej walce 
pokonał MKS-Beskid (Nowy 
Sącz), w stosunku 18.1? (9:7).

PAP
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąchalski, zastępca redaktora 
naczelnego 1 kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz- 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Flejsierowicz i Wiesław 
Porzycki, kierownicy działów;

POLITYKA | „GŁOS

Zielone święto wsi
Wywiad z wiceprezesem I^K ZSL 

HarszałLiem Sejmu Czesławem Wycechem

KRONIKA POZNANIA

PIERWSI ABSOLWENCI
STUDIUM ZAOCZNEGO POLITECHNIKI

W. j

Ten trud im się opłacił
miejskiego — Eugeniusz 
sportowego — Tadeusz 
marek, terenowego — 

Pieprzyk.

Cofta, 
Kac?_ 
Józef

Dzisiejszy serwis Informacyj­
no-polltj’C7ny do druku przy­
gotował Mieczysław HallńskL

— Święto Ludowe ma 
stare tradycje. Może 
więc kilka słów o tym, 
jak kształtowało się obli 
cze ideowe tego święta,

Pierwsze echa
radzieckich propozycji

W piątek wieczorem rzecznik Departamentu 
Stanu Lincoln White złożył specjalne oświadcze­
nie w związku z propozycją ZSRR układu o po­
wszechnym i całkowitym rozbrojeniu.

jaką treścią nasyciła je 
historia?

— Z gałązkami zielonymi na 
czapkach, w dzień Zielonych 
Świąt wyruszyli na bój chłopi 
podhalańscy pod wodzą Kost­
ki Na.pierskiego i pierwsi po­
wstańcy chłopscy pod wodzą 
Gonty i Żeleźniaka.

Galicyjskie Stronnictwo Lu­
dowe, jako pierwsza chłopska 
organizacja polityczna w Pol­
sce, obchodziło od 1903 roku 
Święto Ludowe w dniu 4 kwic 
tnia dla uczczenia bohaterstwa 
chłopskiego w bitwie pod Ra­
cławicami.

Zjednoczeniowy Kongres Lu

wych sztuk bydła dorosłego 
wzrósł z 1,08 min. sztuk do 
1,3 min, ubój świń z 11,2 
min. do 11,9 min. sztuk.
Po uchwałach KC PZPR i 

NK ZSL z czerwca 1959 r. „O 
węzłowych zadaniach rolnic­
twa” rozszerzyła się sieć kółek 
rolniczych, umocniły się sta­
re i powstały nowe spółdziel­
nie produkcyjne. W obecnej 
chwili w kółkach pracuje już
27 tys. traktorów maszyn

dowy w 1931 ustanowił

Po sześciu latach wytężonej nauki na podium auli py^y 
ul. Strzeleckiej stanęli wczoraj absolwenci Studiu^ 

Zaocznego Wydziału Budowy Maszyn Politechniki Poznań, 
skiej. Dla ludzi, którzy nie mają już przecież 20 lat, kto. 
rzy musieli przez ten długi okres łączyć pracę zawodową 

■ - ’ — sukces to niemały. _/ze studiami

Wczorajsze absolutorium | 
jeden ważny jmiało jeszcze jv«v.. .. —■ 

aspekt. Po raz pierwszyw hi­
storii naszej Politechniki 18

Rząd Stanów’ Zjednoczonych 
— powiedział White — uważa, 
że genewski komitet rozbroje­
niowy dziesięciu państw jest 
właściwym miejscem dla roz­
patrzenia radzieckiej propozy­
cji. Stany Zjednoczone będą 
gotowe wziąć udział w szcze­
gółowym rozpatrzeniu tych 
propozycji i mają nadzieję, iż 
ZSRR okaże również goto­
wość' rozpatrzenia zachodnich 
propozycji.

White dodał jednakże, że 
zdaniem rządu amerykańskie­
go „zachodzi konieczność znacz 
nego wyjaśnienia radzieckiego

państwa zachodnie w bardzo 
niedogodnej pozycji. ■

OŚWIADCZENIE LLOYDA

punktu widzenia 
kontroli”.

kwestii

REAKCJA W ONZ
O adziecki plan rozbrojenie 

wy opublikowany w 
ONZ w czwartek wieczorem 
wzbudził wśród tutejszych ob­
serwatorów duże zainteresowa 
nie. Ożywił on nadzieję, że 
sprawa rozbrojenia od tylu lat 
bezskutecznie dyskutowana, 
może wreszcie ruszyć z miej­
sca.
' Przeciwnikom rozbrojenia 
niełatwo będzie twierdzić, że 
plan ten jest nowym propa­
gandowym posunięciem ZSRR 
lub że zawiera „nierealne” 
propozycje — powiedział je­
den z przedstawicieli neutral­
nych państw azjatyckich. Plan 
ten akceptuje szereg propozy­
cji wysuniętych uprzednio 
przez mocarstwa zachodnie i 
świadczy — o rzetelnym wy­
siłku ZSRR osiągnięcia porożu 
mienia w tej doniosłej spra­
wie.

W kołach ONZ podkreśla 
się w szczególności, że nowy 
plan radziecki zawiera wy­
raźne cechy kompromisu 
mającego usunąć szereg do­
tychczasowych zastrzeżeń 
państw zachodnich.

Orytyjski minister spraw 
zagranicznych Selwyn 

Lloyd, który powrócił w pią­
tek wieczorem z Waszyngto­
nu, gdzie brał udział w 'iesji 
rady ministerialnej SEATO, 
złożył na lotnisku londyńskim 
krótkie oświadczenie. Komen­
tując nowe propozycje rządu 
radzieckiego Lloyd oświadczył, 
że W. Brytania dąży do po­
wszechnego i całkowitego roz 
brojenia przy zastosowaniu 
całkowitej międzynarodowej 
kontroli.

Radzieckie propozycje roz­
brojeniowe spotkały się w 
Londynie z wielkim zaintere­
sowaniem. (PAP)

Szpiegowski „album" 
wywiadu 
amerykańskiego

Komentator polityczny li­
bańskiego dziennika „An-Na- 
har” powołując się na oświad­
czenie jednego z dyplomatów 
amerykańskich w Bejrucie, po- 
daje. że przy pomocy samolo­
tów wojskowych Amerykanie 
sfotografowali wszystkie waż­
niejsze ośrodki i obiekty woj­
skowe w krajach Bliskiego 
Wschodu, a przede wszystkim 
w krajach arabskich. (PAP)

Święto Ludowe w dniu Zielo­
nych Świąt. Święta Ludowe 
były wówczas walką, nierzad­
ko krwawą.

W czasie okupacji hitlerow­
skiej zbrojne oddziały Batalio­
nów Chłopskich obchodziły 
Święto Ludowe w swych leś­
nych kwaterach.

W Polsce Ludowej, gdzie 
wysiłek budowy nowego pań­
stwa jednoczy chłopów z ro­
botnikami i inteligencją — 
Zjednoczone Stronnictwo Lu­
dowe obchodzi Święto Ludo­
we wspólnie z bratnią Polską 
Zjednoczoną Partią Robotni­
czą. kierowniczą siłą naszego 
narodu.

— Jest to symbolicz­
nym wyrazem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

Jakie przynosi to efek 
ty w dziedzinie gospo­
darczej?
— O efektach współdziała­

nia miasta ze wsią świadczy 
najlepiej wzrost produkcji roi 
niczej. Ożywiła się aktywność 
i gospodarność chłopów7. Po­
ważnie wzrosły nakłady in- 
westycyjne chłopów w gospo­
darstwo rolne. Rozwinęły się i 
pogłębiły swą działalność or­
ganizacje społeczno-rolnicze, 
jak spółdzielnie gminne, mle­
czarskie, ogrodnicze, kółka roi 
nicze. Podniosła się dochodo­
wość gospodarstw chłopskich.

W latach 1956—1959, mi- . 
mo niesprzyjających w o- 
statnim roku warunków kli­
matycznych, plony czterech 
zbóż wzrosły z 13,7 do 15,7 
z hektara, globalna produk­
cja mleka z 9,9 młd. litrów 
do 11,8 mld. litrów, ubój ży

przyczepnych, a kółka wnio­
sły zamówienie na dalsaych 
76 tys. ciągników7 i maszyn to­
warzyszących.

— Jaka jest treść ha­
seł tegorocznego Święta 
Ludowego?
— Z uwagi na to, że wcho- 

dzimy w okres uroczystości 
Tysiąclecia, na czoło wysuwa 
się sprawa realizacji uchwał

osób nieodrywając się od za­
jęć służbowych uzyskało sto­
pień magistra inżyniera. To­
też w okolicznościowych prze­
mówieniach podkreślano wy­
siłek zarówno słuchaczy Stu- 
cium, jak i wykładowców, u- 
koronowany wykształceniem 
nowych, pełno-wartościowych

Walne zebranie 
dziennikarzy

...I NA ZACHODZIE

W kołach polityków zachód 
’ * nich panuje powszechna 

niemal opinia, że wysuwając 
nowy kompromisowy plan, 
ZSRR ponownie przejął inicja­
tywę w dziedzinie rozbrojenia 
oraz że próby storpedowania 
go, lub odrzucenia przez Za­
chód, zwłaszcza USA, postawią

Niemiecki pirat 
straszy jeszcze 
po 20 latach

Zatopiony salwami norwe­
skiej artylerii przybrzeżnej w 
dniu 9 kwietnia 1940 roku na 
wodach fiordu Oslo krążownik 
niemiecki „Bluecher”, spra­
wia obecnie wiele kłopotu 
władzom norweskim.

Z wraku wydobywa się ropa 
naftowa, której ładunek o 
wadze 2 tys. ton miał na po­
kładzie „Bluecher” w momen­
cie zatopienia. Ropa wyrzuca­
na jest przez fale na plaże i 
wybrzeża fiordu powodując, 
że gnieżdżące się tam ptactwo 
ginie masowo. Grube warstwy 
mazutu odstraszają również 
plażowiczów i turystów od ko­
rzystania z wypoczynku na 
wybrzeżach fiordu Oslo.

Władze portowe zastanawia­
ją się, w jaki sposób zapobiec 
skutkom wydobywania się 
ropy. Wrak leży na głębokości 
80 metrów. (PAP)

Ogólnopolskiego Komitetu
Frontu Jedności Narodu. Ha­
sła nasze wzywają do wzmo­
żenia wysiłków dla podnie­
sienia produkcji rolniczej i
i dalszego 
organizacji 
darczych i 
towych.

rozwoju wiejskich 
społeczno-gospo- 

kulturalno-oświa-

Rozmawiała: Marla Wójcicka

Zarząd Stów. Dziennikarzy 
Polskich, Oddział w Pozna­
niu. zawiadamia wszystkich 
zrzeszonych dziennikarzy, iż 
8 bm. o godz. 16 odbędzie się 
w sali RS W „Prasa”, ul. 
Grunwaldzka 19, walne ze­
branie sprawozdawczo-wybor­
cze. Obecność na zebraniu 
obowiązkowa.

Zarząd Oddziału zaprasza na 
obrady również dziennikarzy 
niestowarzyszonych. (na)

fachowców. Większość absol. 
wentów przypyła na uroczy, 
stość w towarzystwie żon, ą 
nawet... pociech.

Kończących studia pożegna! 
w imieniu Senatu rektor prof, 
dr Roman Kozak. Przemówię- 
nie pożegnaine wygłosił rów­
nież dziekan Studium Zaocz- 
nego — zast. prof. mgr inż. 
Franciszek Tatara. Z kolei 
wykładowcom za pomoc i 0- 
piekę podziękował najstar. 
szy z absolwentów — Jerzy 
Boszko. Po uroczystości ab. 
solutoryjnej odbyło się spot- 
kanie władz uczelni z przed­
stawicielami zakładów pracy 
i absolwentami, na którym 0- 
mówiono problemy związane 
z pracą Studium Zaocznego. 
Wnioski z narady posłużą do 
ulepszenia form pracy tego 
potrzebnego i pożytecznego 
systemu studiowania, (mi)

Górnicy z „Thoreza" 
poznańskim dzieciom

Przyjemna niespodzianka 
spotkała uczniów klasy VIa

Bestialski? metody

chciał wymordować kadetów
Nowy premier turecki gen. Gursel oskarżył reżim Men- 

spisku, mającego na celuPeresa o przygotowywanie _ ...
pozbawienie życia wszystkich 1.500 kadetów Szkoły Wojen­
ne i w Ankarze. Gen. Gursel stwierdził, że wynika to wy­
raźnie z oświadczenia byłego gubernatora Ankary — Ar-
funa.

Komitet Jedności Narodowej 
opublikował w piątek komu- Z kroniki sądowej

U stóp Mysiej Wieży
Szkoły Podstawowej 
(ul. Winiarska). W 
Dziecka odwiedził ich 
przedstawiciel kopalni

nr 17 
Dniu 

szkolę 
„Tho-

Piętnaście wieków Kruszwicy

W dniu dzisiejszym, w jednym i najstarszych osiedli 
piastowskich — Kruszwicy, odbędą się uroczysto-

ści Tysiąclecia. Oczekiwane 
cieli partii i rządu, świata 
cznych gości.

jest przybycie przedstawi- 
nauki, władz szkolnych, i li-

nikat 
reżim 
nawet 
waniu

stwierdzający, że były 
Menderesa posuwał się 
do tego, że po zamordo- 

swych przeciwników
ćwi-artował ich ciała i dawał 
na pożarcie zwierzętom. Wy­
kryte przez nowe władze 
zbrodnie miały miejsce po 
wydarzeniach w dniu 28 kwiet 
nia br.. kiedy to — rozpoczę­
ły się potężne demonstracje 
studenckie przeciwko rządo­
wi Menderesa.

Gen. Gursel oświadczył, że 
niebawem rozpocznie się roz­
patrywanie sprawy przeszło 
400 deputowanych do parla­
mentu, którzy popierali dzia­
łalność gabinetu Menderesa.

W piątek nowe władze 
przeprowadziły rewizję w 
mieszkaniu b ministra spraw 
zagranicznych Zorlu, konfis­
kując obce dewizy, biżuterię i 
czeki na rozmaite banki za- 
graniczjse , (PAP)

JJ
Rzecz działa się w Poznańskiej

Wytwórni Papierosów, gdzie 8 
nieuczciwych pracowników zor­
ganizowało przestępczy łańcuszek. 
W rezultacie 130 tys. sztuk „Spor­
tów”, przechodząc z rączki do 
rączki, począwszy od pracującego 
w pakowni — JANA WILIŃSKIE 
GO, trafiło do Zbigniewa Krakow­
skiego (pseudonim „Markos”). 
Ten ostatni płacił 40 zł za tysiąc 
papierosów. Sąd skazał głównego 
oskarżonego — Wilińskiego na 
rok i 8 miesięcy więzienia oraz 
3 tys. zł grzywny. Pozostałym wy­
mierzono kary od fi miesięcy do 
1,5 roku więzienia. (aK)

Burze w Hiszpanii
W okresie ostatnich trzech 

dni gwałtowne burze przeszły 
nad Hiszpanią. 15 osób zgi­
nęło od piorunów. W czwar-
tek m. iri. zanotowano sześć
ofiar w prowincjach Badajoz, 
Caceres i Jaen. (PAP)

Kruszwica już od pewnego 
czasu przygotowywała się do 
tej uroczystej chwili, która 
ma zadokumentować istnienie 
nasze od przeszło półtora ty­
siąca lat, gdyż tak mówią wy­
kopaliska w Kruszwicy. Wy­
rażę to wystawa archeolo-

100 baz OSA 
otacza Chiny Ludowe

W przemówieniu wygłoszo­
nym w piątek na ogólnochiń- 
skim zlocie bohaterów frontu 
kultury i oświaty w Pekinie, 
wiceprzewodniczący Głównego 
Wydziału Politycznego chiń­
skiej 'armii ludowo-wyzwoleń- 
czej, pułkownik Siao Hua po­
tępił ostro prowadzoną przez 
Stany Zjednoczone politykę
gróźb prowokacji wobec
Chińskiej Republiki Ludowej.

Amerykańskie okręty wo­
jenne i samoloty wojskowe 
stale naruszają nasze wody te­
rytorialne i obszar powietrzny 
— powiedział płk. Siao Hua. 
Stany Zjednoczone stworzyły 
wokół ChRL przeszło IGO baz 
wojskowych. W roku 1959 
amerykańskie okręty i samo­
loty wtargnęły w granice Chin 
Ludowych przeszło 40 razy, a 
w okresie od marca do maja 
br. — około 20 razy. W ciągu 
ostatnich 16 miesięcy Stany 
Zjednoczone przeprowadziły 
na Dalekim Wschodzie 38 wiel 
kich manewrów wojskowych, 
w tym 14 w rejonie Taiwanu 
i cieśniny taiwańskiej. Puł­
kownik Siao Hua podkreślił,

giczna, zorganizowana przez 
stację Polskiej Akademii Nauk 
pod kierunkiem prof. dr W. 
Henszla.

Na wystawie zgromadzone 
zostały przedmioty wykopali­
skowe, począwszy od VI do 
XVI wieku. Jednym z czoło­
wych wykresów jest rekon­
strukcja grodu i podgrodzia 
na wyspie, z X—XI wieku. 
Zbudowane one były inden- 
tycznie, jak w- Gnieźnie,

Równocześnie z otwarciem 
wystawy archeologicznej na­
stąpi oddanie do użytku bu­
dynku szkolnego. Szkołę zbu­
dowało społeczeństwo miasta 
i powiatu kruszwickiego.

Kruszwica przybrała na u- 
roczystość wygląd odświętny. 
Jej rynek lśni czystością i m-ą 
barwnych fasad domów. W^szy 
stkie drogi, wiodące do Krusz 
wicy, otrzymały nowe znako­
wania.

Po zakończeniu uroczystości 
prace archeologiczne konty­
nuowane będą nadal. Przewód 
nicy otrzymali już pouczenie, 
aby tzw. „Mysią.Wieżę” trak­
towali zgodnie z historią, jako 
zabytek z XV wieku, w któ­
rej oczywiście nie przebywał 
Popiel i nie został zagryziony 
przez myszy. Wieża była jed­
ną z baszt obronnych grodu 
Kruszwickiego, (hb) *

rez” w Wałbrzychu. W imie­
niu swoich kolegów złożył on 
dzieciom, z okazji ich święta, 
życzenia i obdarował upomin- 
Kami.

Co roku, z okazji „Barbur- 
ki”, uczniowie klasy VIa 
przesyłają życzenia górnikom. 
W zeszłym roku, w grudniu 
również pamiętano o załodze 
kopalni „Thorez”. List z po­
zdrowieniami przesłał Krzyś 
Donimirski. Jemu to górnicy, 
w drodze rewanżu," przekazali 
pięknie wydane utwory Ada­
ma Mickiewicza, a dla pozo­
stałych uczniów — 1000 zło­
tych na wycieczkę szkolną

Łatwo sobie wyobrazić ra­
dość dzieci, które tą drogą
jeszcze raz dziękują 
..Thorez” za pamięć 
darki. (an)

Poznań ma 
ul. Zamenhofa

załodze
i po-

obecno­
ści grona miłośników języ^ 
esperanto, nastąpiło uroczy- 
ste przemianowanie nazwy 
ulicy Nowe Rataje na ul. LU'

W tych dniach, w

dwika Zamenhofa. Przemia­
nowanie nastąpiło w ramadi 
o b eh ode w 100 rocznicy uro­
dzin twórcy esperanta.

Poznańska ul. L. Zamenho­
fa jest dwudziestą pierwszy 
ulicą o tej nazwie w kraju, (d

że Stany 
ukrywały 
newry te 
przeciwko

Zjednoczone nie 
przy tym, iż ma- 

skierowane były 
Chinom Ludowym. 

PAP

Ojciec pilota U-2 
zobaczy syna

Ojciec amerykańskiego wy­
wiadowcy zestrzelbnego w 
dniu 1 maja ngd Związkiem 
Radzieckim Oliver Powers, 
otrzymał pozytywną odpo­
wiedź na podanie skierowane 
do ambasady ZSRR w Wa­
szyngtonie. w którym prosił o 
udzielenie wizy wjazdowej do 
Związku Raizieckiego w celu 
zobaczenia syna. (PAP)

Coś dla wędkarzy!
Polski Związek Wędkarski 

przystąpił ostatnie do budo­
wy 20 nowych własnych schro 
nisk r przystani. Istniejące 
obecnie na terenie kraju 43 
tego rodzaju placówki obliczo­
ne na ok. 750 miejsc nie za- 
sppkąjają w pełni potrzeb w 
tej dziedzinie. O popularności 
schronisk wśród wędkarzy 
świadczyć może 'fakt, iż w ub. 
sezonie skorzystało z nich ok. 
100 tys. wędkarzy.

Bar „As“ otwarty
Wczoraj przed południem. 5 

obecności zaproszonych 
dyrektor Poznańskiego 
moczenia Przedsiębiorstw IW', 
dlowych — Włodzimierz D” 
mino, dokonał otwarcia na­
szego nowego baru szybKU 
obsługi — „As”. Ponieważ 
samym barze pisaliśmy szc# 
gółowo przed kilku 
propen ujemy tylko udać ™ 
tam dziś na zrazika lub 
kawę. Przypominamy 
przy pl. Wolności, otwarty 
godzinach: strona prawa 
12—22, strona lewa — ' 

(z)

W budowie
obecnie m.

znajdują się
in. schroniska w

Redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego" 

zatrudni spiesznie
Grudziądzu. Szczecinie, Elblą­
gu oraz w Krzyżu i — •• •
w woj. poznańskim.

PZW zamierza 
wybudować dwa 
czesne schroniska 
nach łososiowych 
Szalińskiego, które

i w Kalinie

również 
nowo- 

na tere- 
woj ko- 
obsługi-

wać będą również wędkarzy 
zagranicznych. (PAP)

gońca
(wiek ort 18 ’a'l

Praca w godzinach n<>c 
nych. Zgłoszenia: 
Grunwaldzka 19 po^
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serca
taŚKJSC 

magnetofonowej
Już od kilku lat uzdrowisko 

w Kudowie rozbudowuje 
e laboratorium, wyposaża- 

’ac ie w urządzenia stanowią- 
najnowsze zdobycze tech-

Ostatnio laboratorium to 
wzbogaciło się o kompletny 
zestaw urządzeń do bada­
nia serca. Nowoczesny elek­
trokardiograf rejestruje na 
taśmie filmowej wszelkie 
zmiany pracy serca odbie­
gające od normy, a szczegól­
nie czuły mikrofon pozwala 
na taśmie magnetofonowej 
notować szmery serca. 
Taśma magnetofonowa i 
elektrokardiogram stanowią 
część dokumentacji choroby 
każdego pacjenta leczonego 
w uzdrowisku.
W laboratorium kudowskim 

uruchomiono pracownię foto­
graficzną, która oprócz pod­
stawowych prac laboratoryj­
nych, sporządzać będzie rów­
nież małoobrazkową dokumen­
tację choroby (otrzyma ją 
każdy kuracjusz). Po opuszczę 
niu uzdrowiska kuracjusz bę­
dzie mógł przedstawić zamiesz 
czone w tej dokumentacji wy­
kresy elektrokardiogramu, wy 
niki analiz i badań lekarzowi, 
opiekującemu się nim w miej­
scu zamieszkania (PAP)

Jerzy Pertek

Gruntowna znajomość teraźniejszości
WIELKOPOLSKA ZA 15 LAT

Okruchy polonijne
...Znany i popularny w Bruay- 

en-Artois we Francji zespół man- 
dolinistów „Iskra” pod dyrek­
cją Józefa Potiska dokonał w je­
dnej z wielkich francuskich firm 
patefonowych nowych nagrań z 
udziałem piosenkarzy polskiego po

Co nas czeka? Jakim będzie nasze 
życie za 10—20 lat? Czego należy 

oczekimać od losu tu niezbyt już od­
ległym roku 2000? Podobne pytania za­
przątały myśli wszystkich pokoleń, a każde 
na swój sposób czyniło próby uchylenia 
rąbka przyszłościowych tajemnic.

łącznie w kilku większych 
centrach. Poznań, wraz z o- 
środkami miejskimi, pozosta­
jącymi w sferze jego oddzia­
ływania (Śrem, Środa, Obor­
niki, Szamotuły, Nowy To­
myśl) skupia 65 proc, wytwór 
czości. Pozostałe centra prze­
mysłowe to Ostrów, Leszno, 
Kalisz, Konin, Piła i jeszcze 
Krotoszyn, Jarocin, Chodzież, 
Wolsztyn.

skiego na lata 1961—1975, 
zmuszeni byli zgromadzić 
niemało opracowań nauko­
wych, przeprowadzać na 
własną rękę różnorodne ba 
dania, zbierać skrupulatnie 
liczby i obliczać wskaźniki.
A jednocześnie — 
obserwować życie, 
pionierska.

bacznie 
Praca to

Plon jej chcemy Czytelni

chodzenia 
Freyera 1 
cza.

...Polski

Jana Repnika, Stefana 
Stanisława Łukasiewi-

Klub Młodzieży w Sy-

Najwięcej szans na trafną 
ocenę tego co będzie mamy 
właśnie my. Głównie dzięki 
zastąpieniu kart wróżbitów — 
wynikami ustaleń naukowych. 
Wiedza o przeszłości, dokład­
na znajomość teraźniejszości 
— pozwalają pracownikom 
zakładów badawczych zupeł­
nie realnie nakreślać stojące 
przed nami, jako społeczeń­
stwem, perspektywy.

Niemało ostatnie lata przy­
niosły dowcipasów i powie­
dzonek, związanych z pla­
nowaniem, wszakże mimo 
pewnej —niesłusznej na pe­
wno — deprecjacji tego po­
jęcia, każdy rozsądny czło­
wiek musi uznać plan za 
podstawę przemyślanego 
działania. Do tego, aby okre

Planiści

W maju pod Bodo
Trudno dopatrywać się w tym czegoś więcej niż przy­

padku, ale maj nie był w latach minionej wojny 
szczęśliwym miesiącem dla polskich marynarzy. 

Wprawdzie właśnie w dniu 2 6 maja 1941 r. ORP „Piorun” 
dopędził, odnalazł i stoczył porywającą walkę z olbrzymim 
„Bismarckiem”, ale był to ów przysłowiowy wyjątek po­
twierdzający regułę, jak o tym świadczy następujące ze­
stawienie. Dnia 2 maja 1942 roku zatopiony został omyłko­
wo przez aliantów polski okręt podwodny „Jastrząb”, 4 
maja 1940 r. zginął pod Narvikicm niszczyciel „Grom”, 23 
maja tegoż roku „Burza” odniosła ciężkie uszkodzenie od 
bomby lotniczej pod Calais, a w tym samym dniu wyszedł 
w swój ostatni rejs, z którego już nigdy nie powrócił, sła­
wny ORP „Orzeł”, wreszcie 27 maja 1942 niszczyciel „Gar- 
land” stoczył na trasie arktycznej walkę z lotnictwem nie­
mieckim, która kosztowała okręt kilkunastu zabitych i wie­
lu rannych. To były majowe straty naszej Marynarki Wo­
jennej, natomiast Marynarka Handlowa straciła w maju 
jeden z największych swych statków, dawny transatlantyk 
przystosowany do służby wojennej w charakterze tran­
sportowca wojsk — m/s „Chrobry”.

Qhrobry” był w chwili wy­
buchu wojny jednym z 

najnowszych statków naszej 
floty handlowej, a najmłod­
szym z sześciu posiadanych 
wówczas pasażerskich trans­
atlantyków. Zwodowany 25 lu 
tego 1939 r. wyszedł w sierp­
niu w swój pierwszy rejs do 
Południowej Ameryki i dnia 
1 września znajdował się w 
ernambuco. Tam stał w por- 

9e uo 10 października czeka­
le na dyrektywy, później 
Przybył do Anglii.

Tu statek został przebudo- 
any j przystosowany do 

P zewożenia transportów woj 
a. W tym charakterze od- 

? reisy do Kanady, a kie- 
‘ wybuchła wojna w Nor- 

,5 skierowany został z od- 
dn żołnierzy brytyjskich 
dni też odniósł
nr?J • Sl]kces, gdyż artyleria 
lita Cnyk)tnicza statku zestrze 

p°rt

Punkt ciężkości walk 
przeniósł się na 

Anwl°c’ P°d Narvik i Bodo 
zatr?1Cy ,na Próżno usiłowali 

generalny atak nie 
zdon, 1 dowództwo alianckie 
Drze i °wa^° więc szybkie 

ianie tam posiłków, któ- 
zaokJr*u 14 maJa 1940 roku 
Rano.Wano na „Chrobrym”. 
Ninn, 1 p°d wieczór tego dnia 
Harct- j dokonali nalotu na 

ale "Chrobry” unik- 
hL „ lenia i po wieczór- 
jąc sj a °cie odkotwiczył, uda 

W, asyście dwóch eskor 
Okoi0W ^iyJskieh w drogę. 
Bodo pc,inocy, już niedaleko 
Aróh?^Pi1. silny nalot" i 
rią u trafiony został se- 
iących ° burzących i zapala­

ły n .
cii r * ncj Poświęcenia ak- 

eskortowce 
towa Iy większość zaokre- 
Wle c5?* Wojsk oraz pra- 
nie ^4 załogę, ale statku 
dy rtai° się uratować. Kie 
HCrn godzinie 3.50 nad ra­
gi 5 maja odpływał dru- 

eskortowców, „Chro-

bry” objęty był straszliwy­
mi płomieniami i krótko po­
tem poszedł na dno wraz z 
dwunastu zabitymi podczas 
nalotu członkami załogi.
W taki sposób jeden z na­

szych wielkich transatlanty­
ków, wybudowany dla obsłu­
gi linii południowo-amerykań 
skiej, dwadzieścia lat temu 
zakończył swą krótkotrwałą 
służbę pod biało-czerwoną 
banderą. (ZAP)

„Olimpijscy 
ojcowie"

Powiększa się „Olimpijska 
rodzina”. Polacy zamieszkują­
cy za granicą pomagają Polskie 
mu Komitetowi Olimpijskie­
mu w wysłaniu ekipy na 
Olimpiadę do Rzymu, opłaca­
jąc pobyt w stolicy Włoch na­
szym wybitnym sportowcom.

Ostatnio dr Aleksander Ry­
tel, znany naukowiec i dzia­
łacz chicagowski został „olim­
pijskim ojcem” Barbary Jani­
szewskiej, a dr Fryderyk Fle- 
szar z Buffalo objął patronat 
nad startem olimpijskim dr 
Stefana Lewandowskiego.

Tak więc już 10 naszych re­
prezentantów i drużyna piłkar 
ska mają opłacony pobyt na 
Igrzyskach Olimpijskich w 
Rzymie. (PAP)

ślić jaką będzie Wielkopol­
ska za 15 lat, potrzeba także 
planu perspektywicznego.

/^zy planiści po prostu wy- 
liczają, ile do roku 1975 

musimy zbudować domów, 
dróg, szkół lub szpitali? Tak, 
zajmują się również tym. 
Pierwej jednak musieli roz­
ważyć problem generalny: czy 
Poznańskie ma pozostać na 
następny wiek krainą zbożem 
i perkami słynącą?

Rolnictwo czy przemysł? — 
oto kwestia o znaczeniu do­
niosłym dla naszego woje­
wództwa. Wydaje się jednak, 
że pora na inne stawianie za­
gadnienia, po prostu rolnictwo 
i przemysł. Łączny, możliwie 
równoczesny rozwój obu pod 
stawowych dziedzin naszej 
gospodarki — oto przyszłość 
Ziemi Poznańskiej.

Wielkopolsce potrzeba zmia­
ny struktury gospodarczej. 
W naszych warunkach stałej 
walki o podniesienie poziomu 
rolnictwa powinniśmy wyraź­
nie akcentować oczywisty 
fakt, że poprawę uzyskamy 
tym szybciej, im szybciej roz­
wijać się będzie tutejszy prze­
mysł.

Miejscowe tradycje, kultu­
ra rolna, wyższy poziom oświa 
ty rolniczej — czynniki te nie 
działają automatycznie. Po­
trzeba dużo i dobrych ma­
szyn oraz narzędzi, nawozów 
chemikalii itp., itd. Poza tym 
warto rozważyć dlaczego w 
tak nikłym stopniu przy o- 
mawianiu sytuacji ekonomicz­
nej województwa, bierze się 
pod uwagę strukturę socjalną 
wielkopolskiej społeczności. 
Czy nie są to sprawy ściśle 
związane ze sobą?
Donad 50 procent mieszkań 
1 ców Poznańskiego utrzy­
muje się z rolnictwa, sam 
przemysł zatrudnia tylko 10,9 
proc, ludności. A przecież roi 
nictwo wielkopolskie zaczyna 
być dystansowane; na razie 
przez opolan i bydgoszczan, 
zaś Dolny Śląsk, Lubelskie, 
Warszawskie — wiadomo, po 
siadają korzystniejsze warun­
ki przyrodnicze.

Przyszłość na pewno każę 
rozbudować przemysł w Wiel 
kopolsce. Powtórzmy: w 
Wielkopolsce, a więc głównie 
poza Poznaniem, ten bowiem 
obecnie daje zajęcie prawie 
40 procentom ogółu zatrudnio 
nych w przemyśle. Co gorsza, 
skromna wytwórczość woje­
wództwa charakteryzuje się 
prradoksalnymi wręcz dany­
mi. Oto gałęzie przemysłu, 
które u nas grają dominują­
cą rolę, udziałem swym mało 
ważą w produkcji ogólnokra- 
iowej i odwrotnie: posiada­
jące tutaj mniejszą pozycję 
(chemia, sól, tłuszcze) „liczą 
się” w Polsce.

Dodajmy, że Poznańskie jest 
strukturalnie niejednolite: od­
różnia się wschód wojewódz­
twa (do I wojny oddzielony 
granicą zaborów), centrum 
oraz rejon północny Trzcian­
ka — Piła, odzyskany w 1945 
roku. Obszary peryferyjne će 
chuje niższy poziom rozwoju 
gospodarczego. Wprawdzie 
Wielkopolska jest krainą stu 
miast, jednak przemysł kon­
centruje się u nas niemal wy

opracowując
kom zaprezentować. Nie ży

wstępną koncepcję rozwoju 
i zagospodarowania Poznań

jemy bowiem jedynie dniem 
dzisiejszym.

Piotr Życki

dney, w Australii, zorganizował 
w Domu Polskim koncert z płyt 
z repertuarem Zespołu Pieśni 1 
Tańca „Śląsk”. Komentarz wygło­
sił J. Steinmetz.

&
...W niewielkim środowisku po­

lonijnym w Porcupine Plain, w 
prowincji Saskatchewan w Ka­
nadzie, został zorganizowany Chór 
im. F. Chopina. Po szeregu prób 
chór zorganizował dla miejscowej 
Polonii „Wieczór Chopinowski”.

PAP

Z- taki -t-fenrijka 15 ary

FOTOGRAFIA Z PTASZKIEM

Brudne książki
W jaki sposób współczes­

na literatura zachod- 
nioniemiecka powraca do o- 
statniej wojny? Jak ją oce­
nia? Odpowiedź na to py­
tanie interesuje szczególnie 
nas, którzy tak dobrze pa­
miętamy Wrzesień i okupa­
cję. Niestety — publicystyka 
zwykła oświetlać to, co 
dzieje się w NRF raczej wy­
rywkowo, od okazji do oka­
zji, przekładając często o- 
gólnikowe argumenty „wstęp 
niaka” czy komentarza — 
nad wymowę materiałów 
źródłowych. W rezultacie na­
sza wiedza o niebezpiecznych 
tendencjach żyjących w 
dalszym ciągu w NRF — 
jest bardzo niepełna. Z tym 
większą więc uwagą należy 
powitać książkę, wydaną w 
tych dniach przez Wydaw­
nictwo Poznańskie*).

Jej autor zastrzega na 
wstępie, że ograniczał się w 
zasadzie do militarystycznej 
beletrystyki, że nie miał 
zamiaru ukazania pełnego 
obrazu tej literatury, lecz
chciał opierając się na
c harakt ery stycznych 
kładach — uwypuklić 
ne jej tendencje.

Kdmuś, kto słabo

przy- 
głÓW-

orien-
tuje się w tych sprawach, 
może wydać się rzeczą nie 
do wiary, by zaledwie w dzie 
sięć lat po wojnie, która bez 
żadnej maski pokazała ca­
łemu światu zbrodnie hitle­
ryzmu, mogły ukazać się — 
w języku niemieckim! — 
— tego rodzaju książki. 
Książki pisane niejednokrot­
nie przez ludzi, związanych 
bezpośrednio z reżimem Hi­
tlera, jak przez byłego ko-

15 czerwca początek autostopu
Już 15 bm. wszystkie szlaki samochodowe 

w kraju zaroją się autostopowiczami. W 
dniu tym rozpoczyna się tegoroczny konkurs 

autostopu, który trwać będzie do 15 wrze­
śnia br.

Dla amatorów podróży po kraju „na gapę” 
_  których jest z roku na rok coraz więcej 
przygotowano 85 tys. specjalnych książeczek. 
W ub. r. sprzedano ich 70 tys. Książeczki te 
oprócz kuponów dla kierowców zawierają 
mapki turystyczne i samochodowe wszystkich 
województw a także warunki 10 konkursów

krajoznawczych dla autostopowiczów, m. in. 
na reportaż, dziennik podroży, pamiętnik. Dla 
zwycięzców konkursów przewidziane są na­
grody w postaci motocykli, sprzętu turystycz­
nego i aparatów fotograficznych. Książeczki 
autostopu można będzie nabywać od 13 bm. 
w 200 placówkach PTTK na terenie całego 
kraju.

Podobnie jak w ub. roku dla najofiarniej­
szych kierowców przeznaczone będą cenne 
nagrody w postaci motocykli, telewizorów, lo­
dówek, sprzętu turystycznego itp. (PAP)

respondenta wojennego Wehr 
machtu — Ettighofera, lau­
reata nagrody hitlerowskiej 
— Hansa Venatiera, czy 
byłego oficera SS — Ericha 
Kemmayra.

Cechy tej literatury (nie 
odznacza się ona bynajmniej 
wysokimi walorami arty­
stycznymi) są wspólne i jak­
że wiele nam przypominają! 
Na pierwszy plan wysuwa 
się pochwałę „dzielności i 
wierności żołnierskiej”, prze­
milczając w sposób zgoła nie 
wstydliwy, jakim celom ta 
„odwieczna żołnierskość” 
(„das ewige Soldatentum”) 
służyła. Samą wojnę i jej o- 
kropności, pokazuje się nie 
jako zjawisko społeczne, zde­
terminowane historycznie, 
lecz jako indywidualną „mę­
ską przygodę”, roniąc od cza­
su do czasu łezkę nad sa­
mym sobą.

Faszystowskie Niemcy po­
noszą klęskę. Co ma na ten 
temat do powiedzenia Edwin 
Dwinger — autor powieści 
pt. „Die nerlorenen Soehne”? 
Oto scena, w której przedsta­
wiciele „narodu panów” przy 
gotowują się do ewakuacji:

„Mój Boże, jakaż wspaniała 
kultura zejdzie tutaj na psy, 
jak tu wszystko zostanie zaprze­
paszczone! Już za parę dni za­
mieszkają tu ci przeklęci Po­
lacy (...) A może Ich rykom jakiś 
oficer będzie akompaniował na 
tym fertepianie. Co się może 
dziać w duszy takiego instru­
mentu, kiedy po trzydziestu la­
tach niemieckiej muzyki klasycz 
nej spotka go coś takiego?”

Tylko tyle ma do powie­
dzenia bohater tej powieści! 
Zadziwiająco niewiele i nie 
wiele... nowego w porówna­
niu z tym., co mówił Hitler 
o wyższości niemieckiej rasy.

A masowe mordy? Ow­
szem, są i takie opisy. Ale 
nietrudno w nich dostrzec 
swoiste usprawiedliwienie 
„twardą koniecznością”. Ba 
— niektórzy autorzy tej lite­
ratury posuwają się nawet 
da sugestii, że powodem ich 
byli... sami mordowani! Oto 
fragment z książki jawnego 
trubadura hitleryzmu, Han­
sa Grimma:

„...chyba nie można było unik­
nąć działania przeciwko różnym 
„buntowszczykom” i wiem, że 
nie o wszystkich z nich można 
powiedzieć tak, jak na przy-

kład o tych zamęczonych 
w Norymberdze (podkreś­
lenie nasze — red.) że umarli oni 
za Niemcy i za nic innego...”

A oto w jaki sposób opi­
suje Hans Venatier wyjście 
więźniów z obozu koncentra­
cyjnego:

„...pozbierali leżące masowo 
w rowach i krzakach pistolety 
maszynowe i krótką broń, aby 
przy pomocy tego poprosić miesz 
kańców Rolloingu o ubrania, ka 
pelusze, płaszcze, buty, bieliznę 
i inne upominki. Ci (...) dumnie 
mienili się „politycznymi”. I 
dalej: „...nażarli się już powy­
żej uszu. Nic już te przyjemniacz 
ki nie mogły jeść, całkiem nic 
<...) Z bochenków Chleba wyci­
nali sobie kalosze, masłem sma­
rowali osie kół (...) Coś takiego, 
to wstyd i hańba — mruczeli po 
kryjomu kreutingerczycy — za 
kratki by wsadzić tych hunc- 
fotów, tych łobuzów...”

Chyba wystarczy. Przykła­
dów tej zaiste „remilitaryzo- 
wanej literatury” podaye 
Cwojdrak bez liku. 1 mimo, 
że w NRF ukazały się także 
książki, będące próbami u- 
czciwego rozrachunku z hi­
tleryzmem — cała ta liczna 
literatura, o której czytamy 
w książce Cwojdraka — mu­
si budzić zrozumiały niepo­
kój. Ktoś je przecież kupuje 
i czyta.

W tak jaskrawym mijaniu 
się z historyczną prawdą — 
że użyję bardzo delikatnego 
wyrażenia — tkwi określona 
metoda i jasno określony cel. 
Mówi o tym wyraźnie taki 
na przykład passus:

„— A oto plutonowy Dumont... 
z dywizji SS „Wiking”...

— O! — zawołał 
kapitan — bardzo 
rze! Także pana 
trzebować, niech 
rzy, nie jesteśmy

(amerykański) 
dobrzy żołnie- 
będziemy po- 
mi pan wie- 

już tacy głupi
jak w czterdziestym piątym...”

Cóż — my też nie jesteśmy 
już tacy głupi. Dobrze wie­
my, o czym marzą autorzy 
pewnych książek, wydawa­
nych masowo w NRF. Nie 
tylko zresztą my o tym wie­
my: „Remilitaryzacja litera­
tury”, jest dziełem autora nie 
mieckiego, obywatela NRD.

Janusz Biniek

•) GUnther Cwojdfafc „Remi- 
litaryzacja literatury”, tłum. 
J. Typrowioz, bardzo ciekawa 
przedmowa Z. Szumowskiego. 
Wydawnictwo Poznańskie, ce­
na 8 zł.
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(Urodzony w Sieradzu
STERNFELD — LAUREAT MIĘDZYNARODOWEJ NAGRODY 

ASTRONAUTYCZNEJ — O SWOJEJ MŁODOŚCI

Profesor Ary Sternfeld, 
wybitny uczony . ra­
dziecki, laureat mię­
dzynarodowej nagro­

dy w dziedzinie astronauty­
ki, jest autorem szeregu 
prac teoretycznych, wyty­
czających orbity sputników 
i rakiet kosmicznych. Pro­
fesor Sternfeld urodził się 
w' Polsce i tu spędził łata 
młodości. Temu okresowi 
też poświęca swoje wspom­
nienia, które pisane w ję-

no przede mną. Więc gdyby 
zbudować taki sam motor, 
jak w7 warsztatach, ale, który 
by pracował... bez nafty. In­
nymi słowy (których jeszcze
nie znałem) „perpetuum

nadesłał

Z teki wspomnień

Spotkania z Orzeszkową
/ \ rzeszkowa, choć zasięgiem myśli ogarniała cały naród, 

wzrok jak najbardziej pieczołowity miała zwrócony na 
obszary między Wilią a Niemnem położone. Rozumiała za­
cofanie i błędy warstwy szlacheckiej, z której sama wyszła 
i chciała w tym środowisku rozniecić idee postępowe.

Mogła opuścić rodzinną ziemię grodzieńską i przenieść się 
na tereny etnograficznie polskie, lecz nie chciała, Wiemy, że
nie uroniłaby nic ze swych porywów duszy i że jej twór­
czość artystyczna nie doznałaby obniżenia ’ 'lotu.

rzeszkowa była przede 
wszystkim społeczniczką. 

Związana z ziemią, która ją 
wydała, pleniła chwasty na ni­
wie społecznej i siała zdrowe 
ziarna. Zadzierzgnięta niero­
zerwalna więź między nią a 
społeczeństwem, kazała jej po­
zostać w Grodnie, w środowi­
sku, do którego słabo dociera­
ły nawet wpływy Wilna i jego 
kultury, choć zaledwie trzy 
godziny drogi dzieliły miasto 
nadniemeńskie od nadwilej- 
skiego. Wpływ jej na społe­
czeństwo tamtejsze był o- 
gromny.

Z moich wędrówek pomię­
dzy Dźwiną a Niemnem 

wywiozłem wrażenie, że dzieła 
Orzeszkowej inaczej były tam 
czytane i rozumiane niż w Kró 
lestwie Polskim, Poznańskiem 
czy w tzw. Galicji (Małopolsce). 
Nie doszukiwano się w nich 
głównie przeżyć artystycznych, 
nie delektowano pięknem słowa 
polskiego, lecz, śledzono idee, 
które niosła, dyskutowano nad 
nimi oraz uczono się, jak żyć 
szlachetniej i pożyteczniej dla 
własnego społeczeństwa. Jej 
książki zacierały różnice mię- 
dzystanowe, uczyły współży­
cia z ludnością żydowską, któ 
ra stanowiła niemal połowę 
mieszkańców Grodna. W twór­
czości autorki „Nad Niem­
nem” tematykę żydowską znaj 
dujemy w powieściach „Eli 
Makower”, „Meir Ezofowicz” 
i nowelkach — „Gedali”, „Sil­
ny Samson”, „Ogniwa” i in­
nych.
UU jej parterowym drew- 

nianym domku, położo­
nym przy ruchliwej ulicy, ale 
zadrzewionej, w pobliżu dwór 
ca kolejowego nie wymawia­
no słowa: internacjonalizm, 
ale spotykali się tu Polacy, 
Białorusini, Rosjanie i Żydzi, 
biorąc udział bardzo nieraz 
żywy w dyskusjach. Dom O-
rzeszkowej był ośrodkiem 
eia intelektualnego.

Dwukrotnie miałem 
szczyt goszczenia w

ży-

za- 
jej

domu, jako wysłannik jednego 
z pism wileńskich. Wywarła 
na mnie wrażenie dostojnej 
matrony polskiej — na tle an­
tycznych mebli i portretów
jej rodziców (Pawłowskich).
Siedząc w głębokim fotelu,
mówiła głosem cichym i pa­
trzyła łagodnymi oczami spod 
nieco przyciężkich powiek. 
Nie miała wysokiego uczesa­
nia, utrwalonego na jej zdję­
ciach. Drugim razem, gdy by­
łem jako dziennikarz, „dobra 
pani grodzieńska”, bo tak ją 
nazywano, czuła się śłabo. Wi­
zyta więc trwała krótko.
W rok potem, w maju 1910 
A* roku przybyłem na jej 

pogrzeb. Zmarła w wieku 63 
lat Zgon Orzeszkowej wstrząs 
nął miejscowym społeczeń­
stwem — bez różnicy narodo-

wości. Już 
przed jej

na kilkanaście dni 
śmiercią, ludność

grodzieńska ulicę wysłała sło­
mą, aby głuszyć turkot wozów 
po jezdni z tak zwanych „ko­
cich łbów’’. W skład komitetu 
pogrzebowego weszli przed­
stawiciele wszystkich narodo-
wości zamieszkałych w 
nie.

Na pogrzeb przybyły 
delegacje z Warszawy

Grod-

liczne 
i in­

nych miast Polski. Miasto o- 
kryło się żałobą. W oknach 
wystawione były podobizny 
Orzeszkowej w żałobnych ob­
wódkach. Cała droga konduk­
tu pogrzebowego wysłana była 
zwyczajem tamtejszym jedli­
ną. W dniu pogrzebu Żydzi o- 
głosili żałobę i zamknęli skle­
py. Z 40-tysięcznej ludności 
Grodna blisko połowa włączy­
ła się do pochodu.
"Policmajster miasta Grod- 
A na, zaniepokojony rozmia 

rami przygotowań do pogrze­
bu, wyznaczył skróconą trasę 
konduktu. Tłumy były jednak 
tak wielkie, że wbrew zaka­
zowi pogrzeb ruszył głównymi

ulicami na plac rynkowy do 
kościoła Farńego.

IV agle stało się coś, czego 
nikt się nie spodziewał. 

Kondukt pogrzebowy zatrzy­
mał się u wylotu na rynek 
grodzieński. Gruchnęła wieść, 
że proboszcz Fary grodzień­
skiej, ks. Ellert zamknął wro­
ta kościoła i nie zezwala na 
wniesienie trumny Orzeszko­
wej. Sytuacja stawała się kry­
tyczna. Wołano: — Wyważyć 
drzwi! — Na szczęście w porę 
ukazali się idący z plebanii 
członkowie komitetu pogrze­
bowego i dali znak, aby po­
grzeb ruszył. Równocześnie 
otwarły się wrota świątyni. 
Proboszcz Fary, na skutek in­
terwencji komitetu pogrzebo­
wego, uprzedzonego o jego sta­
nowisku, otrzymał od biskupa 
wileńskiego von der Roppa, 
nakaz otwarcia kościoła i 
odprawienia obrzędowych mo­
dłów żałobnych. Jedynie prze­
mówienia delegacji odbyły się 
na zewnątrz kościoła. Uczest­
nicy pogrzebu odetchnęli z ul­
gą. „Grodzieńska dobra pani” 
miała pogrzeb według miejsco­
wego zwyczaju.

Obecnie, po 50 latach od 
chwili zgonu Orzeszko­

wej, domek stanowi nadal mu­
zeum pamiątek po wielkiej pi­
sarce i społecznicy. Wzbogaco­
no go ostatnio przez nowe cks 
ponaty, dostarczone z Wilna i 
Mińska.

Franciszek Hryniewicz

redakcji „Wiedzy i techni­
ki”.

V wykształcenia jestem in- 
żynierem mechanikiem. A 

jesteni nim możliwe i dlate­
go, że dziesięć pierwszych lat 
życia spędziłem w zaczaro­
wanym kraju tajemniczych 
maszyn.

Na naszym podwórzu (mię­
dzy Rynkiem, a ulicami Krót­
ką i Ogrodową, o ile mnie pa 
mięć nie myli) było jedyne w 
Sieradzu „przedstawicielstwo 
światowej techniki”. Tu, do 
zakładów Lipińskiego, sprowa 
dzano z okolicy wszystkie 
„chore” maszyny rolnicze i 
inne dla reperacji. I my, chłop 
cy z tego podwórza, mieliśmy 
więc rzadki przywilej ogląda­
nia tych cudów z bliska, a 
głównie — tego, jak się z ze­
psutej maszyny robi „cud te­
chniki”.

Do samych zakładów, znaj­
dujących się na parterze, nas 
nie puszczano. Za to można 
było, dostawszy się na strych, 
przez dziury w podłodze — su

mobile”.
Kąpiemy się w7 Warcie, za 

parkiem, między mostami — 
Żelaznym i Drewnianym. Naj 
młodsi z nas utrzymują się 
na wodzie dzięki pęcherzom. 
A gdyby te pęcherze okrąża­
ła najcieńsza warstwa wody, 
to przecież i wtedy one cią­
gnęłyby w górę, z taką sai^ją 
siłą. Można zatem zbudować 
taką maszynę, która by na­
pierała z siłą wielu ton, jeże­
li do niej nalać troszeczkę wo 
dy (to prawda); i przyznam 
się, że to jeszcze dzisiaj mnie 
dziwi! A dalej — wszystko 
pójdzie, jak po maśle. — Ale... 
nie poszło.

Więc dla karmienia marze­
nia trzeba coś now7ego, wiel­
kiego. Już w7iem co: lecieć na 
gwiazdy! I ta pasja już mnie 
nigdy nie opuściła... (Czy czy­
tałem Jules Verne’a? — Nie. 
Chociaż przeglądałem... po pu

nic, niezauważony przez ni. 
kogo, „wykradał” maszynę 
do liczenia (której przecież 
nie mógł sobie kupić) Pc. 
wien urzędnik biura i 
poniedziałek rano, przycho. 
dząc wcześniej do pracv 
stawiał ją z powrotem 
miejsce, jakby nigdy nic, 
Co sobotę? — Nie. ByWal 

również wyjątki: Niekiedy 
manewr się nie udawał, i 
wtedy trzeba było kontynuo. 
wać obliczenia przy pomocy 
żmudnych tablic logarytmicz. 
nych.

DOWODY I... GRZECZNOŚĆ

W Łodzi, w listopadzie 1933 
roku, zaknńezvłpmzakończyłem pracę 

nad rękopisem „Initiation a 
la cosmonautiąue” i 6 grudnia

blikacji pierwszych 
astronautycznych.

prac

MASZYNA DO LICZENIA 
Z WIDZEWSKIEJ 
MANUFAKTURY

ficie warsztatów 
stko” widzieć.

,wszy-

„Z lotu ptaka” ludzie (maj­
strowie) i maszyny wyglądali 
jeszcze bardziej dziwacznie i 
tajemniczo. Zdarzało się, że 
dzięki protekcji wpływowe­
go sąsiada można było zaj­
rzeć i do samych warsztatów. 
Najbardziej fascynującym był 
tu wielki motor. Co za dzi­
wo: wlewasz naftę, a ten ci 
„tach, tach” i kręci ogromne 
koło rozpędowe i wszystkie 
te maszyny.
O ozumje się, będę mechani 
Au kiem, inżynierem, wyna­

lazcą, ale co by tu wynaleźć?
W beczce pod rynną zbiera 

się woda deszczowa. Ale nam
dzieciom, 
czerpać 
mi.

nie pozwalają z niej 
brudnymi pudełka-

Jak tu wydobyć wodę, nie 
czerpiąc i nie robiąc dziury w
beczce? I 
wynalazek 
radzkiego: 
dość moja

oto pierwszy mój 
z podwórza sie- 

lewar zgięty. Ra­
nie miała granic!

Lecz, „aspera”! Okazuje się, 
że taki wynalazek już zrobie­

dy podczas pierwszej woj 
” ny światowej wojska nie 

mieckie wykroczyły do Siera­
dza, uciekliśmy z rodzicami 
do Łodzi, przeszedłszy wbród 
Wartę (w tych właśnie miej­
scach, gdzieśmy się kąpali).

Łódź — to szeroki świat: 
gimnazjum, biblioteka, książ 
ki... Okręt niebieski musi, 
rzecz jasna, być lekki i rów' 
noczcśnie bardzo mocny. A 
cienkiej skorupy jajka nie 
zgnieciesz w ręku. Robię 
więc aparat dla pomiarów 
wytrzymałości tych skorup. 
Wyniki były wprost przera­
żające: nieuszkodzone sko­
rupy jaj wytrzymują na­
cisk do 90 kilogramów! 
Później — matura, uniwer­

sytety: krakowski, ńansyjski, 
paryski i znów Łódź...

Lata 1932—33. W ciągu pół­
tora roku siedzę po 12 godzin 
na dobę za olbrzymim stołem 
w mieszkaniu, w oficynie do 
mu na rogu Śródmiejskiej i 
Wólczańskiej (gdzie była apte 
ka Rozebluma) i piszę „Initia 
tion a la cosmonautique”. Naj 
więcej czasu pochłaniają obli­
czenia, dużo obliczeń...

W tych obliczeniach po­
mogła mi... „Widzewska Ma 
nufaktura”. To stamtąd wła 
śnie, w7 sobotę, po ukończe­
niu dnia roboczego — zręcz

tegoż roku nielicznemu audy. 
torium, zgromadzonemu w 
obserwatorium warszawskim 
opowiedziałem o wynikach 
moich badań. Audytorium by 
ło sceptycznie nastrojone. Je 
den oponent, na przykład, 
twierdził, że najlepsze nawet 
paliwo rakietowe nie tylko 
nie nadaje się do wyrzuce­
nia ciała z jego pomocą za 
obręb ziemskiego pola grawi­
tacyjnego, lecz jest niewystar 
czające, by się samemu z nie­
go wyzwolić. I chociaż dowio 
dłem „czarne na białym” izy 
skałem aprobatę przewodni­
czącego (dr Jan Gadomski), 
publiczność była raczej grzecz
na, niż 
łem na 
rękach 
torium 
z nim.

przekonana. Zostawi- 
pcwien czas rękopis w 
pracowników obserwa 
dla zaznajomienia się 
Zawierał on niemało

projektów, które zostały zczi 
sem urzeczywistnione.

W końcu 1933 roku opu­
ściłem Łódź, udając się doin-
nego 
sam 
łódź.

W

miasta, mającego taki 
jak ona emblemat — 
Mam na myśli Paryż, 
niespełna półtora roku

póżniej na stałe osiedliłem 
się w Moskwie.

„Grodzisz" - do
Piwo grodziskie zdobywa 

sobie coraz większą sławę na 
świecie. Ostatnio poza kra­
jami europejskimi zaintere­
sowały się nim Stany Zjed­
noczone. Przed kilkoma tygod­
niami Browary Grodziskie wy 
słały do Chicago pierwszą 
partię 20 kartonów „grodzi-, 
sza”.

Jeśli pierwsza próbna wy­
syłka piwa spotka się z przy 
chylną oceną, liczyć możemy 
na stałego odbiorcą z drugiej 
półkuli, (ss)

*

ieduże miasto Wałcz, na uboczu od świata, ulice skrom­
nych domków wśród zieleni, stacyjka, na której nie 
zatrzymują się pośpies zne pociągi... Daleko stąd do 
Warszawy, to jasne, a le i do Poznania nieblisko, do 

stolicy województwa — Koszalina, człowiek jedzie noc całą, 
kilkakrotnie się przesiadając z pociągu na pociąg. W Wałczu 
nie słychać turkotu wielkiego przemysłu, spokojnego nieba nie 
świdrują telewizyjne anteny, a ładne miejscowe dziewczęta 
nie zawsze najmodniejsze mają fryzury i pantofelki. Prowin-
cja.

(Wiktor Woroszylski .Polska” nr 10/1959)

WAŁCZ
nia zabłyśnie jako ognisko kontrre-
formacji i oświaty.

Założone w roku 1655 gimnazjum
wałeckie osiąga rozgłos i sławę. Aż z
Poznańskiego, Pomorza, a nawet

Mniejsza o to. co dalej o Wałczu 
pisał Wiktor Woroszylski. Inni, 

którzy tutaj byli, też wywieźli sporo 
wrażeń, które potem parcelowali po 
łamach tygodników, czasopism, dzień 
ników pod frapującymi tytułami: 
„Casus Walcz” („Tygodnik Zachod­
ni”), „W zagadkowym mieście Wał­
czu” („Polityka”), „W Wałczu nie cze 
kają na Godota” („Kierunki”).

Chyba żadne powiatowe, 15-tysięcz 
ne miasto, nie przeszło takiego na­
jazdu dziennikarzy — jak Wałcz w 
okresie XV rocznicy wyzwolenia. By­
ło ich tutaj przeszło czterdziestu; 
konferencja prasowa, wywiady, roz­
mowy przy magnetofonie, błyskały 
flesz^, terkotały filmowe kamery.

Tutaj piętnaście lat -tomu ważyły 
się losy bitwy o Wał Pomorski. W 
Wałczu, za miastem leży blisko 10 
tysięcy poległych żołnierzy, w więk­
szości bezimiennych, którzy nie do­
szli tam dokąd zmierzali...

Skoro minęły dni chwały, znikły 
szumne tytuły w prasie, przyszedł 
dzieii powszedni. Sąsiednie Szczeci­
nek i Słupsk poczęły coraz częściej 
dawać znać o sobie. Wiadomo; 6.50

lat istnienia! Ojcowie Wałcza plują 
sobie w brodę, bo takąż okazję prze­
gapili już w roku 1953... No cóż, ale 
wówczas jubileusze nie były jeszcze 
w modzie, a po drugie mówią: czy 
istotnie jubileusz to rzecz najważ­
niejsza?

Rok 1303, to data dla Wałcza tak 
ważna jak urodziny w metryce 

człowieka — nadanie praw miejskich. 
Od jeziora Wołcz ochrzczono małą 
rybacką osadę wśród jezior. Rok za 
rokiem mijał tutaj jednak niespokoj­
nie, szarpany najazdami brandenbur­
skich książąt, którzy ostatecznie za­
borczą łapą włączyli tą cichą i spo­
kojną ziemię w Nową Marchię. Do­
piero w roku 1368 Kazimierz Wielki 
— odbiera ziemię wałecką i wciela 
do Pomorza Zachodniego. W roku 
1407 Krzyżacy palą miasto. W wojnie' 
13-letniej przeszła tędy fala obcych 
wojsk pozostawiając po sobie ruiny 
i zgliszcza. W latach 1636, 1671, 1701 
miasto nawiedzają śmiercionośne epi­
demie dżumy, cholery i tyfusu. W 
roku 1618 Wałcz przechodzi we wła­
danie jezuitów, dźwigając się z po­
żarów i epidemii. W epoce Odrodze-

Brandenburgii — ciągnie młodzież po 
naukę w sławnym wówczas wałec­
kim kolegium. Pierwszy rozbiór Pol­
ski i zator pruski sankcjonują 173- 
letnią niewolę i germanizację rodzi­
mej ludności.

Ale sprawiedliwości dziejowej sta­
je się zadość. 12 lutego 1945 r. — 
47 uderzeniowa armia radziecka, 
współpracująca z I armią Wojska 
Polskiego, oddaje miasto we włada­
nie prawowitej władzy i ludności. Na 
początku jest ich garstka, ale już w 
maju blisko 3.000. To są drożdże rzu­
cone w zaczyn..

Spójrzmy, jak on> rośnie, fermentu­
je polskością, bujną i młodą — bo 
piętnastoletnią. '

Tuż po wojnie
idok miasta z tamtych lat napa- 

’ * wał smutkiem. W śródmieściu 
starczały kikuty na wpół rozwalonych 
i wypalonych kamieniczek. Tu i ów­
dzie powstał sklepik, warsztat, wyra­
stał kiosk. Po miesiącu zameldowali 
się dwaj „najodważniejsi” lekarze: 
Skrzypecki i Wielgus. Pierwszymi 
zwiastunami władzy była garstka mi­
licjantów i starosta Stefan Zaremba, 
nazywany wówczas dostojnie „Pełno­
mocnikiem Rządu”. Zaczynała dzia­
łać kolej, poczta, PUR.

"Miesiąc za miesiącem, rok za . = 
kiem — stawało się coraz £wajn^ 
coraz ciaśniej. W dzień i w noc av^ 
rzec kolejowy rozładowywał kilo 
trowe transporty osadników. — •. 
zza Buga i tych z „centrali”. ' 
kali gdzie popadło — jedni w 
miasto, inni okoliczne wsie...

Dziś Walcz odwiedzają fotorepor.
rzy z CAF-u i robią niezłe in 

resy na pocztówkach. Jest na co P 
patrzeć. Miasto w wieńcu dwóch r 
ległych jezior (393 hektary!) a111 ‘ 
du gruzów, co krok zieleńce z 
wanami kwiatów, nowe domy. i 
woczesna dzielnica mieszkaniowy 
pięknymi mieszkaniami, nowy 
dion. Mimo wszystko — narzeka 
Przede wszystkim na komunikacją 

W sąsiedztwie Bydgoszcz,
i Szczecin ale... wszędzie ponad 
km uciążliwej jazdy. Nawet a° 
dziby województwa — Koszaliny 
jedzie się całą noc. Najwięcej n .J( 
kają władze: żadnego PrZ^U?- 
wciąż trwa wałka o lokalizacją , 
kszego zakładu pracy. Ma zapaść 
cyzja co do budowy fabryki Por 
litu. tvle

— Dla nas, to kwestia . nie
ambicji ile egzystencji dziesiy^ 
rodzin — mówi przewodniczący , 
zydium PRN, inż. Stanisław ' 35
czyk. — Proszę sobie wyobra . 
milionów złotych, 600 osób zn nje 
by pracę. Bezrobocia wprawo 
ma, ale za plecami wyrastaj^. 
tężne roczniki z powojennych .

Daleko poza Wałcz sięga



M. FELIETON | „GŁOS“ | ___ _______________________ REPORTAŻ str. ■

0 Chlędowskim 
i królowej Bonie

Któż nie pamięta jeszcze 
sprzed, wojny (myślę o 

starszym pokoleniu) dzieł 
Kazimierza Chłędowskiego, 
rysujących w barwny, przy- 
stępno - gawędziarski spo­
sób, kulturę wioską epoki 
Odrodzenia? O samym 
Chlędowskim mało na ogół 
wiedziano. Tyle, że wolno- 
myślny liberał, urzędnik, 
który przeszedł był w CK 
monarchii wszystkie stop- 
njg urzędniczej kariery, aż 
po fotel ministra. Ze autor 
wielu pozycji...

Wiele nowego wniosły wy 
dane przez Ossolineum (w 
30 lat od śmierci pisarza) 
jego „Pamiętniki”, swego 
czasu (rok 1951) prawdziwa 
„bomba” na rynku księgar­
skim. W pamiętnikach tych 
wiele było samouwielbienia, 
takiej małej autolegendy, 
ale był też kapitalny obraz 
współczesnych pisarzowi 
czasów, prawdziwa kopalnia 
anegdot.

Od wru lat wznawiane 
są prace Chłędowskie­

go, głównie, te najlepsze, z 
potężną erudycją i swobodą 
kreślące dzieje i ludzi włos­
kiego Odrodzenia. Niedługo 
otrzyma czytelnik pełny już 
komplet tych dzieł, to jest: 
„Sienę”, „Dwór w Ferra- 
rze”, „Rzym — ludzie Od­
rodzenia”, „Rzym — ludzie 
baroku”, „Rokoko we Wło­
szech”, „Historie neapoli- ’ 
tańskie” i „Ostatnich Wale- 
zjuizy”.

Wydaniem zawsze chętnie 
czytywanego Chłędowskiego 
zwłaszcza zasłużył się PIW. 
Oto leży przede mną piąty 
już z kolei tom szkiców. Ty­
tuł: „Królowa Bona”. War­
to odrazu zaznaczyć, że pier 
wsze wydanie tej książki 
ukazało się w roku 1875, za­
tem na długo przed cyklem 
wyżej wymienionym, gdzie 
najpierwsza „Siena” ujrza­
ła światło dopiero w roku 
1904.
p zemu podkreślam tę róż 

nicę lat? Bo oto tu i 
wifeie, obok zgoła entuzja­
stycznych, podniosły się 
głosy, czy warto było zozna- 
Wć tę młodzieńczą pozy­
cję Chłędowskiego, znacz­
nie słabszą od głośnego cy­
klu? Ze „Królowa Bona”, 
to nie szkice, ale vie ro- 
mancee, prawie powieść, z. 
fabułą, ciągłą akcją, że 
wreszcie utwór ten zupełnie 
fik odpowiada prawdziwe-

mu wyobrażeniu
królowej,

postaci
niesłusznie w

znacznej mierze żyjącej w 
tradycji jako szkodliwej dla 
Polski Włoszki-trucicielki. 
Pewnie, mało kto znał inną, 
przecież „Barbara Ptadzi- 
wiłłówna” Felińskiego to od 
dawien dawna, obowiązko­
wa lektura szkolna. Mono­
grafię Władysława Pociechy 
o Bonie, jako pracę specja­
listyczną, mało przecież kto 
czytał...

Przyznam się, że trochę 
zasugerowały mnie te oce­
ny. Jestem w zasadzie prze­
ciwny przesadnemu stosun­
kowi do tradycji piśmien­
niczej, polegającemu na wy­
dawaniu pozycji małowar- 
tościowych. Trzeba wzna­
wiać, stosując zawsze kry­
terium jakości. Gdy jednak 
odłożyłem, na stronę nowy 
tom Chłędowskiego, musia­
łem uznać wyrzekania nie­
których krytyków za mal- 
kontenctwo. Bo „Królowa 
Bona" jest ciekawą lekturą. 
Bo książka jest pisana cie­
kawie, pięknym, choć co­
kolwiek naiwnym, stylem. 
Bo zawiera multum wiado­
mości obyczajowych cza­
sów Zygmuntowskich, a 
przy tym ma smaczki, zwią­
zane z fraucymerem królo­
wej, owymi ognistymi Wło­
szkami, przybyłymi za nią 
ze słonecznej Italii i mają­
cymi w żyłach gorące słoń­
ce południa.

Młodzieńczy to utwór
Chłędowskiego, ale znać 

w nim wszystkie cechy sty 
l u przyszłego ga wędziarza. 
Czasem zastanawiam się, 
jak io jest, że Polska słynę­
ła z rozwoju formy gawę­
dziarskiej, na j nie słuszni ej 
(poza Wańkowiczem) dziś 
zaniechanej. Słynęła, ale 
tych gawędziarzy na wyż­
szym poziomie było tak ma 
ło. Chodźko, Weyssenhof, 
Rzewuski... Niezadługo nwż 
na by ciągnąć listę. Chłędow 
ski należał do najciekaw­
szych. To laki naładowany

Siadami „Bursztynowej komnaty"
Kalimngrad czy bzików ?

G
dy w Morągu otworzyły się drzwi 

od korytarza, wiedziałem, że teraz 
już na pewno nie zasnę. Dwóch 
młodych mężczyzn zajęło w prze­

dziale miejsca naprzeciwko mnie. Zapalili pa 
pierosy i nie krępując się zupełnie moją o- 
becnością ucięli sobie pogawędkę na temat 
swoich sympatii. Nolens volens, musiałem 
być świadkiem ich — jak się później okaza­
ło olsztyńskich studentów — rozmowy.

W pewnym momencie nadstawiłem 
To już było bardziej interesujące niż
gody z Zosią czy

— Z tą „Bursztynową Komna 
tą” musi być chyba lipa. Nie
wierzę, żeby mogła 
trwać w Dzikowie 
lat!

— Diabli wiedzą.

ona prze- 
przez 15

Ale teraz
szum! Byłem niedawno koło 
tego pałacu grafa Schwerina. 
Same gruzy! Saperzy oczysz­
czają teren.

— Chcialeś na własną rękę 
szukać skarbów?

— Coś ty, głupi? I w dzie­
sięciu nie dalibyśmy rady. 
Zresztą tam jest pełno niewy­
pałów'. Koronkowa robota!

Pociąg zatrzymał się na 
olsztyńskim dworcu. „Bur­
sztynowa Komnata”, o któ-

IR/ BO

rej dowiedziałem się tak 
zupełnie przypadkowo, nie 
dawała mi spokoju. I gdy 
przez cały dzień zbierałem 
materiał do reportażu o Ol-

Ireną.

ucha.
przy-

sztynie, wszystkich moich
rozmówców indagowałem i 
w tej sprawie.
Informacje, które zebrałem, 

uzupełniłem później, czytając

gość — opuszczając Berlin, 
wyniósł stąd jak najlepsze 
wrażenia.
Podczas zwiedzania pałacu 

Fryderyka I, Piotr Wielki nie 
mógł wyjść z podziwu, ogląda 
jąc wspaniały salon króla pru 
skiego. Ściany były tu wyłożo­
ne olbrzymimi płytami z bur­
sztynu w różnych odcieniach. 
Wspaniałe ornamenty, płasko­
rzeźby, pejzaże, herby i mono 
gramy, girlandy z kwiatów itp. 
cacka bursztynowe ozdabiały 
politurowane ściany.

Fryderyk I, obserwując wra 
zenie, jakie na Piotrze Wiel­
kim wywarł widok „Burszty­
nowej Komnaty”, postanowił

kilka relacji, które ukazały
się w prasie, relacji, porusza­
jących w takiej czy innej for­
mie zagadnienie „Bursztyno­
wej Komnaty”. Myślę, że zgro 
madzony przeze mnie mate­
riał zainteresuje czytelników 
„Głosu Wielkopolskiego”.

TV a wstępie musimy cofnąć 
1 się do 1716 roku, w tym 

to bowiem czasie bawił z ofi­
cjalną wizytą w Berlinie car 
rosyjski. Piotr Wielki. Król 
pruski, Fryderyk I, przyjął 
go z wielkimi honorami i z 
uniżoną wprost grzecznością.

Rozmowy obu wielkich do 
tyczyły bardzo ważnej spra 
wy — wojny ze Szwecją. Po 
grom Szwedów pod Połtawą 
pozwolił Prusakom na chwi­
lę wytchnienia. Fryderyk I 
prześcigał sam siebie, stara 
jąc się o to, by dostojny

— chyba nie z lekkim sercem 
— ofiarować ją gościowi z Pe­
tersburga. Liczył zapewne na 
to, że dzięki temu prezentowi 
łatwiej mu będzie zrealizować 
swmje polityczne plany.

Piotr Wielki przyjął poda 
runek. W taki oto sposób 
„Bursztynowa Komnata” 
zmieniła właściciela. Z Ber 
Jina przewieziono ją do Car 
skiego Sioła i tu, po małych 
przeróbkach, zainstalowano 
na stałe. Mistrzowie rosyj­
scy dokonali przy tym pew 
nych zmian: komnatę uzu­
pełniono wazami, puchara­
mi, szkatułkami, modelami 
okrętów i innymi wyrobami 
z bursztynu. Słowem pow­
stało dzieło, nie mające ró­
wnego w święcie.

Komnata przetrwała następ 
ców Piotra Wielkiego. O- 

calała podczas burzliwego o- 
kresu Rewolucji Październiko 
wej. Władze radzieckie pieczo 
łowicie zajęły się zabytkiem.

Niestety, po napaści Nie­
miec hitlerowskich na Zwią­
zek Radziecki nie udało się 
„Bursztynowej Komnaty” ewa 
kuować.

Teraz na widownię wstępu­
je „Einsatzstab” — specjalna 
organizacja, powołana z inicja 
tywy Hitlera, której zadaniem 
było wywożenie dzieł sztuki z 
terenów zajętych podczas dzia 
łań wojennych.

„Bursztynową Komnatę” 
przetransportowano do Kró­
lewca, gdzie znajdowało się 
muzeum wyrobów z burszty­
nów. Zajął się nią szczegól­
nie Erich Koch, który — po­
dobnie jak Goering — uwa­
żał się za mecenasa miłoś­
nika sztuki. Miał on aspira­
cje zgromadzenia jak naj­
większej ilości zabytków. 
Do opieki nad zabytkami 

wyznaczono dr. Alfreda Rohde. 
Pełnił on funkcje dyrektora 
muzeum w Królewcu i był u- 
ważany za czołowego eksperta 
od wyrobów z bursztynu. Dr 
Rohde przeżył prawdziwy 
wstrząs, gdy w 1943 r. przy­
wieziono mu na zamek „Bur­
sztynową Komnatę”. Świadko­
wie zeznawali później, że Roh
de zachowywał .się
postradał zmysły z

tak, jakby 
radości.

IZ" arta wojenna 
się. Armia

odwróciła 
Radziecka

erudycją

*

rozmiłowany,

ŻYWE
Wałcz. Miasto coraz częściej odwiedzają turyści i coraz liczniej wyrastają campingowe domki

Fot. — autor

zwłaszcza w Italii, nowo­
czesny Jan Chryzostom Pa­
sek. Obyczajowe szczególi­
ki zabarwione pikantnym 
sosem, anegdoty, sporo nie­
frasobliwie podanej wiedzy, 
nieco intrygi i tajemnicy, 
Wszystko to występuje już 
i w „Królowej Bonie”. Wca­
le pyszna lektura.

Eugeniusz Paukszta

przystąpiła do zdecydowanej 
kontrofensywy, zagrażając na 
jesieni 1944 r. bezpośrednio 
Prusom Wschodnim.

Z Berlina nadszedł rozkaz 
natychmiastowej ewakuacji 
na zachód wszystkich zdoby­
cznych dzieł sztuki.

Niemcy przystąpili do go­
rączkowego pakowania. Trans 
port za transportem odchodził 
W' kierunku Berlina. Skrzynie 
z „Bursztynową Komnatą” 
czekały na dziedzińcu zamku . 
w Królewcu na swoją kolejkę.

I tutaj ślad się urywa. We 
dług zeznań naocznych świad 
ków hitlerowcom nie udało 
się wywieźć na zachód wszy 
stkich zabytków. Część z 
nich została w wielkiej ta­
jemnicy przewieziona do pa­
łacu grafa von Schwerina w 
Dzikowie i tu zgromadzona 
w lochach piwnicznych. Sam
zamek gdy Armia Ra-
dziecka była tuż, tuż — Niem 
cy podminowali i wysadzili 
w powietrze, aby zmylić śla 
dy i utrudnić późniejsze po­
szukiwania.

E) r Rohde został w Kró- 
lewcu. Był w momencie, 

gdy. zamek przejął pełnomoc-

^ejszego Domu Kultury. Od lat 
Rtnastu zmieniali się ludzie, lecz 
^naarnic przekazywano sobie spra- 
J'? budowy PDK. Miasto rosło, lu- 

Z1 Przybywało, nie było i nie ma 
Przyzwoitej sali widowiskowej.

wi f8no bitwę o budowę Po-
rj i Gg0 D°mu Kultury. Przez sze- 

at była to walka z wiatrakami.
hobtn0 się nawet z przysłowiową 

.na słońce i postanowiono 
!«p7n°Wa^ „Redek”... w czynie spo- 

Członkowie
dnci przezornie omijali Wałcz, 
Suwało im sic” na
Pooart ymane obietnice. Wreszcie 

.uchwałą konferencji woje- 
i’ m ?^PR, spełniły się nadzieje 
^■iobrZen’a‘ pierwszych dniach 

_ la ruszyły koparki, plac budo- 
i zarA'iZ<?rw^enzł się stertami cegły 
G?ł. Robotnikami.

125on "^o^uic warta była świeczki: 
011 kubatury, sala teatralna, 

P°k0^e gier i zabaw, 
hiilinnrnia z tarasami — razem 10 
trzac W złotych. Kino „Tęcza” pa- 
fręd/J ukosa na takie cudo, czym 
^jc'p-r'Jszy^o także do roboty. Szy- 
C2esnaaC niespodziankę: nowo- 

w^°wnia z panoramicznym

Prezydium
bo

sesjach za
Wreszcie

^ultura na poziomie
^.^p^ca jest w Wałczu zapo- 

fcaw# u * solidarna troska o 
Emanacia tych po- 

każdym kroku wydaja 
»Domu Książki” dzieła He-

mingway’a, Remarque’a, Camusa czy 
Irwin Shawa — to białe kruki. Poe­
zje Gałczyńskiego, Tuwima i Słonim­
skiego — wciąż nie nasycają rynku. 
Kierowniczka księgarni, p. Mira Ja­
kubowska skarży się nieustannie, ze 
zdoła każdym transportem zaopa­
trzyć tylko 50 proc, odbiorców. Re­
produkcje Cezanne’a, Matesse’a, Re­
noira i Rubensa idą — jak woda.

Albo taki niecodzienny casus: za­
nim Ministerstwo Kultury i SztuKi 
zdążyło wydać instrukcje o tegorocz­
nych obchodach Dni Oświaty Książki 
i'Prasy — w Wałczu ustalono juz 
dosłownie godzinowy program. Go­
ścił tutaj w połowie maja zespół 
warszawskiego Klubu Studentów 
Hybrydy”, bvł koncert chopinowski, 

a rozgłośnia Polskiego Radia w Poz­
naniu zjechała z koncertem estrado­
wym.

W Wałczu nie fetują świąt i obcho­
dów. Nie ma wprawdzie wiel­

kiego przemysłu, ale egzystuje kilka­
naście drobniejszych, przeważnie 
spółdzielczych zakładów pracy, duża 
sieć handlu zaspokajająca potrzeby 
na wskroś rolniczego regionu. Powiat 
Wałcz jako jedyny w województwie 
uzyskał 10 milionów złotych nadwyż­
ki'budżetowej. Może dla Warszawy 
Poznania czy Wrocławia to drobiazg, 
ot, takie miejskie kieszonkowe — ale 
dla 15-tysięcznego miasta, a nawet 
powiatu to kapitał zawrotny. .

Dlatego radni długo debatowali nad 
rozdziałem tego hojnego dorobku. W 
rezultacie zatwierdzono listę według

hierarchii potrzeb: 2 aparaty rentge­
nowskie, elektrokardiogram, nowo­
czesne laboratorium, ambulans den­
tystyczny itd. Jeśli z kolei rozmieni­
my na drobne jeszcze 1 milion zło­
tych uchwalony na cele oświaty 
i kultury...

Pępek świata
VV a łez nie jest pępkiem świata. Wy 
’’ cięty z tkanki organizmu Ziem 

Zachodnich stanowi swoisty przy­
kład rozwoju i symbol naszej stabili­
zacji. To miasto jest z tego dumne. 
Zasłużyło' aby rozpowszechniać praw 
dę o czynie osiadłych tutaj ludzi. 
Mrówcza i trudna na codzień praca 
przyniosła uczciwy dorobek, który 
wytrąca z ręki główny argument za- 
chodnioniemieckiego rewizjonizmu: 
mit o niegospodarności Polaków.
A le nie tylko o gospodarność cho- 

* * dzi. U podstaw ekonomicznego 
i kulturalnego rozwoju leży głęboko

naukowych dzieł ukaże się na inau­
gurację Tysiąclecia dokument histo­
rycznej prawdy: „Monografia ziemi 
wałeckiej”.
LJozostaje do obalenia rodzimy mit 

o prowincji. Dotąd Polska powia­
towa mogła co najwyżej dostarczyć 
rekwizytów w postaci ratusza na kół 
kach, orkiestry straży pożarnej i nie­
odłącznego tercetu najwyższych auto 
rytetów: aptekarza, księdza probo­
szcza i naczelnika poczty. Niepostrze 
żenię jednak rok za rokiem zmiepia- 
ją się czasy i ludzie. Tercet powiato­
wych autorytetów powiększył się o 
parę dziesiątków niezłych głów i u- 
mysłów. Mocno podrożał powiatowy 
rozum.

i

prof. Barsow 
rzekomo było 
Władze radziec 
dr. Rohde, za-

nik radziecki, 
(nazwisko to 
pseudonimefh). 
kie szanowały

pewniły mu — mimo ciężkich 
warunków wojennych i powo-
jennych znośną egzysten-
cję. Wiedziano, że człowiek 
ten może dostarczyć jak naj­
więcej informacji co do losu
zrabowanych zabytków. Dr

zakorzeniony patriotyzm i 
zanie do odzyskanej ziemi 
A oto życiowy przykład: w 
wychowanek i maturzysta

przywią- 
praojców. 
roku 1949 
wałeckie-

go gimnazjum — Zygmunt Boras 
wraz z garstką innych rozpoczął w 
Poznaniu uniwersyteckie studia. Dziś, 
po dziesięciu latach, adiunkt dr Zyg­
munt Boras, wraz z zespołem nau­
kowców — objeżdża wzdłuż i wszerz 
wałeckie wsie i miasteczka. Zbierają 
skrzętnie ocalałe ślady polskości na 
starych foliałach i pergaminach. Po 
żmudnej konfrontacji z dziesiątkami

VV ybaczcie, że mam tyle sentymen- a 
tu do Wałcza. Ale byłem tam w 

pierwszych dniach wyzwolenia, w a 
pamiętnym dla nas wszystkich 1945 i 
roku. Tutaj już żonaty i dzieciaty, w i 
prastarym wałeckim ' liceum pracu- i 
jąc uzyskałem — świadectwo dojrzą- I 
łości. Tutaj dobijam do półmetka i 
zaocznych studiów na Uniwersytecie 4 
Poznańskim. Tutaj podziwiałem nie- 4 
zapomniany talent Mieczysławy Ćwi- 4 
klińskiej, wysoką klasę tańca Barba- 
ry Bittnerówny i sopran Marii Fol- 4 
tyn. Tutaj dyskutowałem długo z 4 
Wiktorem Woroszylskim, Janem Jó- 4 
zefem Szczepańskim, słuchałem wzru i 
szonych Zofię Kossak i Melchiora 4 
Wańkowicza, polemizowałem ze Ste- 4 
fanem Kisielewskim. Tutaj w Wał- 4 
czu oczekujemy właśnie na Stanisła- 4 
wa Strumph-Wojtkiewicza i Karolinę 4 
Beylin. 4

Edmund Hrywniak

P. S. Jak mnie poinformowano w 
ostatniej chwili, zapadła decyzja bu­
dowy fabryki porcelitu w Wałczu!!

Rohde nie mówił jednak wie­
le. Przy końcu 1945 r. zmarł.

Sprawa nabrała aktualności, 
gdy za pośrednictwem „Kali­
ningradzkiej Prawdy” odnale­
ziono Polinę Kułżenko, kola- 
borantkę, „prawą rękę” dr. 
Rohde. Wyszła ona z więzienia 
po odcierpieniu kary za współ 
pracę z okupantem i pracuje 
w Kostromie.

Niestety, Kułżenko nie 
wiele wniosła nowego, ale 
wyjaśniła (?) tajemnicę Dzi­
kowa. Według jej relacji 
Niemcy zgromadzili w pod­
ziemiach tamtejszego zamku 
dzieła sztuki, zrabowane z 
muzeów kijowskich.
Niektórzy optymiści łudzą 

się jeszcze, że w Dzikowie mo­
gą być też ukryte i skrzynie 
z „Bursztynową Komnatą”, 
Obecnie saperzy przystąpili 
do rozminowywania i oczysz­
czania terenu — ruin zamku 
von Schwerina. Specjaliści poi 
scy i radzieccy rozpoczynają 
tu akcję poszukiwawczą.

Marek Jaworski
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Przed pięćdziesiątką...
ROZMOWA Z DOKTOREM HENRYKIEM ZAJĄCZKOWSKIM 
Z WARSZAWSKIEJ PORADNI ZDROWIA PSYCHICZNEGO

— Odwiedziła mnie ostatnio pacjentka, 
która od kilku miesięcy odczuwa stan przy­
gnębienia i rozdrażnienia. Stwarza ona wokół 
siebie ciężką atmosferę emocjonalną, w 
szczególności w stosunku do męża. To czyni 
mu wyrzuty, że przed wielu laty na jakiejś 
zabawie tańczył kilka razy z młodą dziew­
czyną, to znów wypomina, że na początku 
pożycia małżeńskiego zostawił ją pewnego
wieczoru samotną w domu.

Wielki konkurs

trakcie wywiadu lekar- 
’’ skiego pacjentka sama 

przyznała, że w gruncie rze­
czy mąż jest dobry, wierny, 
troskliwy. Dalsze badanie wy­
kazało, że występują u niej 
pewne nieznaczne zaburzenia 
w miesiączkowaniu. Pacjentka 
była jeszcze młoda, miała 38 
lat. Stwierdziłem jednak, że 
wkroczyła ona w krytyczny 
moment dla zdrowia psychicz 
nego wielu kobiet (zwłaszcza 
kobiet o słabym układzie ner­
wowym), zwany klimakte­
rium. W zasadzie okres ten za

czyna się później, gdy zbliża 
się pięćdziesiątka. Nierzadkie 
jednak są wypadki, że u ko­
biet podatnych już na parę 
lat przed wygaśnięciem men­
struacji występują objawy za 
łamania nerwowego.

/'Ąd tego przykładu dr Hen- 
ryk Zajączkowski z War­

szewskiej Poradni Zdrowia 
Psychicznego rozpoczął rozmo 
wę na temat higieny psychicz 
nej wieku przekwitania.

— Zresztą, reakcje w okre­
sie przejściowym bywają róż-

norodne — ciągnął dalej. — Są 
kobiety, które popadają w sta 
ny depresyjne; są inne, które 
chcąc za wszelką cenę zacho­
wać młodość, właśnie wtedy 
zaczynają się jaskrawo ubie­
rać, przybierać zalotne pozy 
itp. Muszę jednak stwierdzić, 
że przykre i niekorzystne dla 
kobiety klimakterium nie jest 
bynajmniej regułą.

— Panie doktorze, czy za­
burzenia wieku przejściowe 
go należy przypisać tym wła 
śnie przemianom hormonal­
nym?
— Przede wszystkim, ale nie 

zapominajmy i o innych nie­
zwykle ważnych czynnikach 
natury psychicznej. Np. ogrom 
ną rolę odgrywają pewne fał­
szywe wyobrażenia. Otóż wie­
le kobiet popada w stany de­
presji, czy podrażnienia, bo 
wydaje im się, że kończy się 
wszelka atrakcyjność życia, 
możliwość korzystania z jego 
uroków. Decydują się więc na 
szkodliwe i nonsensowne za-

cackaz MiśniPorcelanowe
dabianiem porcelanowej figurki. Nie 

trudno chyba zgadnąć, że w tym wy 

padku chodzi o jeden z tysięcy prze­
pięknych wyrobów fabryki porcela­

ny w Meissen (po polsku — Miśnia) 

w NRD.

Popularna w Europie por­
celana meissenowska zna 

na jest dopiero od zaledwie 
250 lat, od czasu, kiedy to 
uwięziony przez Augusta Moc 
nego „alchemik” Jan Fryde­
ryk Boettger wynalazł spo­
sób wypalania porcelany ze 
specjalnej glinki. Mimo to
wyroby 
szybko 
świecie. 
się do 
cydzieł

z Meissen zyskały 
uznanie w całym 

Wiele z nich zalicza 
najwspanialszych ar- 
sztuki.

bryki porcelany w Meissen 
wspaniały żyrandol, składają 
cy się z kilku tysięcy deta­
li. Prawdziwie snycerska ro­
bota!

Manufaktura Porcelano­
wa w Meissen — bo 

tak nazywa się obecnie fa 
bryka, będąca przedsiębior 
stwem państwowym, wyra 
bia nie tylko figurki deko 
racyjne. Druga fotografia

licznych wojen. Obecnie pra 
cuje w niej znów ponad 1000 
robotników, a więc tyle ile 
przed II wojną światową. Fa

biegi, szpikują się lekarstwa­
mi, chcąc za wszelką cenę u- 
trzymać menstruację. Tymcza 
sem klimakterium stanowi tyl 
ko zakończenie funkcji roz­
rodczych. Jeśli natomiast cho 
dzi o sprawność intelektualną, 
dynamizm, zdolność do czerpa 
nia radości z życia — to pod 
tym względem kobieta po o- 
kresie przekwitania nie traci 
nic ze swoich wartości. Prze­
ciwnie, często stabilizuje się 
wówczas na wyższym pozio­
mie dojrzałości uczuciowej, na 
biera większych walorów w 
pracy i w życiu społecznym.

— Myślę, Panie doktorze, 
że po okresie zaburzeń po­
wrót do równowagi zawsze 
stanowi zjawisko dodatnie... 
— Tak, ale tu chodzi nie tyl 

ko o pozytywną ocenę nowe­
go okresu w życiu kobiety w 
stosunku do okresu klimak­
terium. Chodzi i o porównanie 
z wcześniejszymi okresami. 
Proszę wziąć pod uwagę, że w 
młodości kobieta często się roz 
prasza, chcąc się podobać, u- 
blerać, bawić. Potem ogrom­
nie absorbuje ją dom, dzieci. 
Niejednokrotnie właśnie dopie 
ro po klimakterium kobieta od 
krywa w sobie nowe zdolności 
i zainteresowania, odczuwa no 
wy przypływ energii.

— A czy można pomóc ko­
biecie w tym trudnym okre­
sie?
— Oczywiście, że można i to 

bardzo. Przede wszystkim w 
tym okresie kobiecie należą 
się specjalne względy otocze­
nia, zwłaszcza męża. Nie na­
leży wówczas dopuszczać — o 
czym już wspomniałem — by 
kobieta powątpiewała o swo­
jej wartości. No, i oczywiście 
medycyna, leczenie farmako­
logiczne. Kobieta powinna w 
tym okresie znaleźć się pod 
opieką ginekologa i neuropsy 
chiatry. Warto przypomnieć, 
że mamy we wszystkich mia- 
stoch wojewódzkich poradnie 
zdrowia psychicznego. Rozpo­
rządzamy też dzisiaj bogatym 
i skutecznym arsenałem środ­
ków neuroleptycznych, takich 
jak largactil, tofranił, miltown 
— poza środkami hormonalny 
mi. Dają one możność przy­
niesienia szybkiej ulgi przy 
wszelkich zachwianiach równo 
wagi psychicznej.

Rozmawiała:
Franciszka Borowiczowa'

„Głosu" i PKO
Uczmy się oszczędzać!

Liczne wartościowe nagrody

Nareszcie rozpoczynamy od 
dawna zapowiadany konkurs 
„Głosu Wielkopolskiego” i Po 
wszechnej Kasy Oszczędności 
pod hasłem: „Uczmy się o- 
szczędzać”. Począwszy od dnia 
dzisiejszego, co dwa tygodnie 
(a więc: 5 i 19 czerwca br. 
oraz 3 i 17 lipca br.) zamiesz­
czać będziemy w niedzielnym 
wydaniu „Głosu” krótki felie­
tonik (lub rysunek) konkurso 
wy oraz kupon. Uczestnicy 
każdego zadania konkursowe­
go mogą wygrać jedną z pię­
ciu wartościowych nagród. Nie 
zależnie od tego, wszystkie ku 
pony biorą udział w tzw. lo­
sowaniu głównym, które odbę 
dzie się po wydrukowaniu o- 
statniego zadania konkursowe 
go.

Każdy, kto chce wziąć u- 
dział w konkursie, musi speł­
nić trzy łatwe warunki:

0 dokładnie przeczytać fe­
lietonik i przeliczyć ile razy 
użyto w nim sformułowań: 
PKO lub Powszechna Kasa 
Oszczędności i liczbę tych sfor 
mułowań wpisać do kuponu;
0 wpłacić na nowo założo­

ną, lub już posiadaną, książecz 
kę PKO sumę złotych 100 
(słownie: złotych sto) i prze­
chować tę sumę na książeczce 
przez okres co najmniej 30 
dni, licząc od dnia wpłaty. Kto 
podejmie wcześniej, traci pra-

kopolskiego”, Poznań, Gm 
waldzka 19, pok. 58. Na kope» 
cie prosimy umieścić napi- 
„Konkurs — uczmy się oszen! 
dzać”. Kupony można też skłj 
dać w terminie do 12 czerwca 
br. w oddziałach PKO (p02 
nań, Kalisz, Konin, Krotoszyn 
Gniezno, Ostrów, Piła, Leszno 
Kościan i Jarocin),

Wyniki pierwszego zadania 
z rozwiązaniem i podaniem 
zwycięzców losowania opubli. 
kujemy w niedzielnym „Gło. 
sie” 19 czerwca br. W tym sa" 
mym wydaniu „Głosu” zamis 
ścimy drugie zadanie, której 
warunki będą podobne do dzi 
siejszego. Na takich samych 
zasadach oparte zostaną zidi 
nia 3 i 17 lipca br.

BARDZO WAŻNE!

Każdy Czytelnik „Głosu' 
może przysłać w jednej koper 
cie nieograniczoną ilość kg. 
ponów. Jednak na każdy ku. 
pon należy wpłacić 100 i|j. 
tych. Jeżeli np. ktoś chce wy. 
pełnić 10 kuponów, przez co 
dziesięciokrotnie zwiększa swe 
szanse zdobycia nagrody, mu­
si wpłacić 1000 złotych. Całą 
tę sumę można wpłacić na 
jedną książeczkę PKO. Może 
to być jednak tylko książecz­
ka zwykła, obiegowa, lub pre
miowana 
nymi. ]

nagrodami pienięż’

wo do udziału 
nagród;

0 wypełnić 
niem symbolu

w losowaniu

kupon z poda- 
i numeru posia

danej książeczki oszczędnościo 
wej PKO.

Rozwiązanie dzisiejszego za­
dania należy nadesłać wraz z 
kuponem w terminie do 13 
czerwca br. (decyduje data 
stempla pocztowego) pod a- 
aresem: Redakcja „Głosu Wiel

bryka 
pieką 
wnicy 
czarni, 
okres

cieszy się doskonałą o- 
państwa, a jej praco- 
— wszystkimi zdoby- 
jakie przyniósł z sobą 
budownictwa NRD na

KUPON
Konkursu „Uczmy się oszczędzać” z dnia 5 czerwca 1960 r.

imię
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Inne książeczki nie prac
wchodzą w rachubę.

Kupony można wykonać sa
Brai 
lajc 
Wmemu według wzoru kuponu, 

zamieszczonego w „Głosie”/’1
Poinformujcie więc wszysW Kwi
kich znajomych o naszym kMbl 
kursie'. Jego celem jest przełikic, 
de wszystkim popularyzacja'hal 
oszczędzania w PKO. Chodzi ki
nam zarówno o ludzi już o-

systematyceszczędzą j ący ch » j a icuku;*]

nie i od dawna, oraz o takicL 
którzy jeszcze nie posługuj 
ją się książeczką PKO. Na- 
prawdę warto! Nic nie traci-ł

Zresztą — znów zwróćmy 
uwagę na zdjęcia. Taka 

figurka, jak widoczna na fo­
tografii para w strojach fran 
cuskich, składa się zazwy­
czaj z kilkuset drobnych de­
tali. Każdy z nich zostaje po 
jedynczo wyciśnięty z glink' 
i następnie fachowiec, zazwy 
czaj osoba po ukończonych 
wyższych studiach plastycz­
nych, zabiera się do składa­
nia detali w jedną całość. 
Późni,ej figurka przechodzi w 
ręce malarki, która nakłada 
odpowiednie kolory. To tak­
że jest jedna z prac wyma­
gających olbrzymiej wprawy 
i cierpliwości. Piszący te sło 
wa oglądał w muzeum fa­

przedstawia część 
wykonanego już 
wszelkich prawideł 
nowoczesnej. Taką 
nę wyrabia się w

serwisu 
według 

sztuki 
porcela 

Miśni
maszynowo, podczas gdy 
owe prawdziwe dzieła sztu­
ki, sięgające swym stylem 
okresu rococo czy empiru, 
wytwarzane są ręcznie, przy 
zastosowaniu jedynie po­
mocniczych narzędzi w po 
stad specjalnych form do 
wyciskania poszczególnych 
detali.

Meissenowska manufaktura 
przechodziła różne ko­

leje losu, głównie wskutek

zasadach państwa socjali­
stycznego. Dziś, tak jak przed 
wieloma dziesiątkami lat, 
porcelana oznaczona dwoma 
skrzyżowanymi mieczami — 
znak fabryczny Meissen — 
wędruje do wszystkich zakąt 
ków świata. W Poznaniu bę­
dziemy ją oglądać na XXIX 
MTP w pawilonie Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej.

Eugeniusz Cofta

nazwisko:

adres:

symbol i numer książeczki PKO: « 1 ■ 1 « < 
ROZWIĄZANIE

Ile razy w felietonie użyto terminu PKO lub

»

cie, bo przecież wkład m 
książeczce jest normalnie * 
procentowany lub premio'’2' 
ny.

Przy dokonywaniu wpłat', 
nię potrzeba informować u- 
rzędnika PKO, że jest to wpb 
ta konkursowa. Teoretycznie

i iżj

■ etn 
■ tan 

i iroć 
. Mi:

h 
atu

jeśli ktoś weźmie udział W ifik 
czterech zadaniach — h-
zdobyć nagrody w każdym2 ih 
nich, a niezależnie od tego " 
również zostać laureatem gW

Felietonik konkursowy

nazwy Powszechna Kasa Oszczędności?

pełnej

nego losowania, do którego?1 
tomatycznie stają wszyscy 
czestnicy poprzednich konkur 
sów, jeżeli oczywiście WJffl 
nili wymagane regulamin®1 
warunki.

NAGRODY
GŁÓWNEGO LOSOWANIA

Początek — najtrudniejszy
I — lodówka „Zakrzów

II — rower z 
„Gnom”

oln 
hu

hel

hi
Pil

motorki'®

Fot. — R. Vogt

Często znajduje się człek 
w sytuacji, że trzeba 

coś kupić, na przykład ubra 
nie, płaszcz, węgiel, ziem­
niaki, jakiś mebel do miesz 
kania. Takie wydatki po­
wodują zwykle zachwianie 
równowagi w budżecie do­
mowym. Pół biedy, kiedy 
możemy dług spłacić rata­
mi, chociaż i one — mimo 
całej dogodności — przyprą 
wić mogą o kłopoty (bo ra­
ty trzeba płacić regularnie, 
nie mówiąc już o tym, że 
przedmiot nabyty na raty, 
zawsze kosztuje nieco wię­
cej niż kupiony za gotów­
kę).

Ale co zrobić, gdy żarnie 
rzamy sprawić sobie 

ubranie u krawca lub gdy 
nadarza się okazja kupna 
czegoś, o czyni od dawna 
marzyliśmy a co trudno zła 
pać w sklepach, albo kiedy 
nieoczekiwanie udaje nam 
się dostać skierowanie na 
wczasy do jakiejś atrakcyj 
nej miejscowości? Jedyny

sposób — trzymać w rezer 
wie trochę grosza. Ba! Do­
brze powiedzieć: trzymać w 
rezerwie... Ale jak?

Nie czarujmy się — nie 
jest w Polsce jeszcze tak 
dobrze, by każdy mógł so­
bie bez trudu i bez drob­
nych. wyrzeczeń trzymać 
„zaskórniaki” w portfelu. 
Zresztą, na to trzeba ogrom 
nej siły woli i jeszcze więk 
szej samodyscypliny. No 
cóż, człowiek jest tylko czło 
iSiekiem i kiedy już ma 
przy sobie pieniądze ciężko 
mu oprzeć się pokusom co 
raz lepiej zaopatrzonych 
sklepóib, cukierni, restau­
racji itp.

pozostaje wypróbowa- 
' na metoda: książeczka 

Powszechnej Kasy Oszczęd 
ności. Co prawda w jed­
nym z majowych numerów 
pomysłowego „Przekroju” 
znalazła się sentencja „Pie­
niądze w PKO są jak pasta 
do zębów: łatwe do wyci­
śnięcia a takie trudne do 
wsadzenia z powrotem” —

ale o ile łatwiej wycisnąć 
gotówkę przechowywaną w 
kieszeni!

prócz oczywistych korzy
* ści, takich, jak odsetki 

lub premie, książeczka PKO 
uczy systematycznego o- 
szczędzania, gospodarności 
i ułatwia planowe realizo­
wanie marzeń, życzeń i za 
mierzeń. Ma ona jeszcze je 
den nieodparty walor: go- 

\tówkę można zgubić lub 
istr^cić w innych okoliczno­
ściach, książeczkę oszczęd­
nościową PKO można zgu­
bić, ale nigdy nie zgubi się 
pieniędzy na nią złożonych!

i więc? Oszczędzajmy! 
Najtrudniejszy zawsze 

początek. Kto raz rozsma­
kuje się w racjonalnym 
„używaniu” pićniądza, ten 
już pozostanie wiernym wy­
znawcą tej metody. Tym 
razem początek jest o tyle 
łatwiejszy, że stwarza oka­
zję nadzwyczajnych korzy­
ści w postaci nagród nasze 
go konkursu.

III — dwuosobowy 
turystyczny z P0"'”’

IV — aparat fotograf 
marki „Fcnix” 1 f1"' 
rałem

V — radioodbiornik 
„ rotka” w futerale 

rżanym
VI — zegarek na 

„Pobieda”
VII — zegarek na 

„Pobicda”
VIII-X

XI-XV

rękę

rękę

— walizki plas^*'

— płaszcze P®1* 
deszczowe 2 
litu

— okulary PrZ< 
słoneczne.

jCCl^'

[CCW

A OTO NAGRODŹ 
SZCZĘŚLIWCÓW 

DZISIEJSZEGO ZADAŃ
..

I — radioodbiornik 
- - rotka” dwuzakfeS 
H-V — torby turystyk
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Pracownicy poszukiwani ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO H. CEGIELSKI W POZNANIU

Uli, 
>Ptt 
■Pis: 
CZę. 
skłą 
wej 
3oz. 
zyn, 
zno,

. nCg0 księgowego zatrudni zaraz Miejski 
andcl Detaliczny Art. Przem.-Spoż. w Kością- 
7 Rynek 1. Wymagane kwalifikacje: wyższe 

kształcenie ekonomiczne i 3 lata praktyki w 
V?bie finansowo - księgowej, lub średnie wy- 
! 4ałcenie i 6 lat praktyki w służbie finanso- 

księgowi w tym 4 lata na kierowniczym 
"łowisku. Wynagrodzenie wg układu zbioro- 

io pracy w handlu. Zgłoszenia osobiste lub 
" pmne przyjmuje Dyrekcja MHD Kóścian.
P1S K3643

P. K. P. Oddział Przewozów Poznań przyjmie 
natychmiast pracowników w wieku do lat 35, 
z uregulowanym stosunkiem wojskowym do 
wykonywania czynności manewrowych w o- 
brębie węzła poznańskiego. Warunki płacy 
i pracy do omówienia w Oddziale Przewozów 
Poznań, ul. Chudoby 10, pokój 105. K3742

ogłaszają

II PRZETARG NIEOGRANICZONY

urniera k długoletnią praktyką na stano- 
,nL kierownika działu głównego mecha- 
"Ł __ betoniarzy, robotników niekwałifiko- 
"inych na dobrych warunkach płacy — 
"0/iwość wyuczenia zawodu przyj mierny za- 

Reflektujemy również na dojezdnych do 
90 km. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr przy 
Poznańskich Zakładach Produkcji Betonów 
pozbet” w Poznaniu, ulica Dziekańska (za 
Katedrą)._____________________ K3816
techników, absolwentów Technikum Drogo- 
,eoo przyjmie zaraz Rejon Eksploatacji Dróg 
publicznych w Gnieźnie, ul. Dąbrówki 19. 
Warunki do omówienia na miejscu. K3851

Kierownika księgowości względnie kierownika 
sekcji finansowej z wyższym wykształceniem 
— przyjmie natychmiast handlowo - produk­
cyjne przedsiębiorstwo spółdzielcze w Pozna­
niu. Oferty z życiorysem należy składać: Biu­
ro Ogłoszeń, Poznań, ul. Świerczewskiego 3 
dla nr K3705.

2 sprzątaczki, 2 gońców, 2 wysoko kwalifiko­
wanych blacharzy, 3 robotników transportu, 
1 księgową ze średnim wykształceniem i co 
najmniej 1-roczną praktyką — zatrudni na­
tychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Instalacyjnych, Poznań, ul. Ogrodowa 12. Wy­
nagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. Zgłoszenia: Dział Zatrudnienia, 
Pokój 103. K3709

na sprzedaż niżej wymienionych maszyn:

Lp. Nazwa maszyny Charakterystyka
Cena 

wywoławcza 
zł

1. Frezarka do gwintów krótkich max. 0 x dług, gwintu 0 55 X 50 15.600,—
2. Frezarka 2-wrzecionowa pozioma stół 200 X 700 mm 12.000,—
3. Frezarka pionowa stół 620 X 137# mm 36.000,—
4. Tokarka rewolwerowa głowica pionowa, prześwit wrze-

ciona 0 130 mm SI, 000,—
5. Tokarka — zataczarka wznios x rozstaw kłów 360 X 800 mm ’4.«O0,—
«. Wrzeciennik szlifierski 2 tarcze o max. 0 490 mm 1.800,—
7. Polerka wahadłowa — wisząca tarcza o mas. 0 300 mm 3.600,—
S. Strugarka skok suwaka 40 — 600 mm 6. OM,—

Powyższe obiekty można oglądać w Zakładach HCP w godzinach od 7 —15.
Przetarg odbędzie się dnia 23 czerwca 1960 r. o godzinie 10 w Dziale Głównego Mechanika 

Zakładów.
Uczestnicy przetargu złożą w Kasie Głównej Zakładów 

ceny wywoławczej.
wadium w wysokości 16 proc.

anij 
iłem 
ibli- 
Gło. 
. sa- 
imię 
rej) 
> dz: 
jych 
zadi

5^ików z wykształceniem uniwersyteckim, 
politechnicznym oraz średnim (techników) 
, kilkuletnią praktyką badawczą lub pro­
dukcyjną, inżynierów-mechaników, inżyniera- 
ekktryka, rewidenta księgowego, spawaczy 
elektr. i autogen. oraz większą ilość pracow- 
ników (mężczyzn) do produkcji zatrudnią 
zaraz Poznańskie Zakłady Nawozów Fosfo- 
rowych w Luboniu k. Poznania. K3852

Kandydata na stanowisko kierownika gospo­
dy i kawiarni w Wieleniu oraz na stanowisko 
odpowiedzialnego magazyniera punktu roz- 
dziejczego w Wieleniu — poszukuje pilnie 
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
Rosko z siedzibą w Wieleniu, powiat Czarnków, 
województwo poznańskie. Wymagane odpo­
wiednie kwalifikacje zawodowe i praktyka na 
tych stanowiskach. Warunki do uzgodnienia 
na miejscu. Mieszkanie dla osoby samotnej 
gwarantujemy. K3718

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz rzemieślnicy
posiadający aktualną kartę rzemieślniczą.

K36 59

g OGŁOSZENI ADROBNE
Samochód Wartburg lub
Renault-Dauphine 
idealny kupię. 
Biuro Ogłoszeń,

— sta n 
Oferty 
Swier-

czewskiego 3 dla 2173g.

Motocykl Ztindapp 600 z 
przyczepką sprzedam lub 
zamienię na mniejszy. 
Poznań, Dojazd 5 m. 4. 

2602g

Przetargi Komunikaty

Ajentów ubezpieczeniowych na umowie o pra­
cę oraz ajentów przygodnych — poszukują 
Inspektoraty Powiatowe Państwowego Zakładu 
[bezpieczeń oraz Inspektorat Miejski PZU w

osu’ 
.oper 

ku­
ku. 
zło> 
wy. 
z co 
swe 
mu- 

Całą 
ć na 
Może 
żecz- 
) pre 
nie­

Poinaniu, plac Młodej Gwardii 8. Zgłoszenia 
można kierować do Inspektoratów Powiato­
wych PZU, które mają swe siedziby w każdym 
nieście powiatowym lub też do Oddziału Wo­
jewódzkiego PZU w Poznaniu, pl. Młodej 
Gwardii 8. K3648

Głównego księgowego — pobory dobre plus 
premia, 4 majstrów7 budowlanych z uprawnie­
niami lub 2 techników budowlanych z upraw­
nieniami — przyjmie zaraz Zakład Budowlano- 
Remontowy w Pełczycach, powiat Myślibórz, 
stacja kolejowa Pełczyce. Pokój gościnny na

Pierścionek brylantem
kupię. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2534g.

Psa bernardyna 2-Ietnie- 
go okazyjnie sprzedam. 
Poznań 15, Trzebiatowska
50. wg

miejscu. K3723

Pianino z płytą metalo­
wą kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2592g.

Maszynę do szycia Sin­
ger wpuszczaną, okrągłe 
czółenko, sprzedam. Ży­
dowska 15/18 m. 6a. 2654g

Inspektora finansowo - księgowego z wyższym 
lub średnim wykształceniem i praktyką, głów- 
nego księgowego z wyższym lub średnim wy­
kształceniem i praktyką do Oddziału w Kali­
szu oraz pomocnika magazyniera — przyjmie 
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy i 
Książki „Ruch” w Poznaniu, ul. Zwierzyniec-

Magistra chemii na stanowisko kierównika 
Pracowni Higieny Pracy — zatrudni zaraz 
Miejska Stacja Sanitarno - Epidemiologiczna 
w Pile, uL Okrzei 18. Warunki płacy wg obo­
wiązujących przepisów plus 40 •/« dodatku (za­
kaźnego). K3724

Nóż elektryczny lub piłę 
taśmową do cięcia mate­
riałów włókienniczych 
tylko w dobrym stanie 
kupię. Oferty z poda­
niem ceny. Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2665g.

Sprzedam samochód oso-
bowy , 
master” 
Poznań,
m. 5.

Chevrolet Fleet-
cena 30.000 zł.
Winogrady 104

2658g
Samochody marki: Re.
nauld 7 Dauphine,

h nr 9. K3654
Dwóch pracowników fizycznych ze znajomością 

nimc stolarskich i ślusarskich — przyjmie
Btinżowe Laboratorium Badawcze Przemysłu 
lajczirsko - Drobiarskiego w Poznaniu, ul.
Wykopy 2/4. Świadectwo rzemieślnicze pożą- 

,? lane, asie__

1Ć Si

K3694
zyst- Kwalifikowanego farbiarza tkanin i garderoby 
i kra i« farbiarni usługowej oraz mistrza ślusar-
przsi 
zacjt 
hodzi

‘ikicgo hydraulika — poszukują zaraz Miejskie 
Walnie i Farbiarnic w Poznaniu, ul. Starołęc- 
. 1134 36 — tel. 24-88 i 500-29. K3695

ikich, 
ługu- 

Na­
traci-

^zy,- kotlarzy, spawaczy na metale kolo-
We, palaczy c. o. — zatrudni w miesiącu 
®cu Przedsiębiorstwo Remontowo-Montażowe 
Handlu Wewnętrznego w Poznaniu, ul. Trau- 
Mł 1/9, pokój 61. K3698

1 i® Inżyniera lub technika mechanika z długo- 
lie «• tinią praktyką w przemyśle metalowym — na 
iow»* tanowisko kierownika samodzielnego zakładu 

wikcyjnego — zatrudni przedsiębiorstwo 
płaty ^owe.. Oferty prosimy kierować do Biu- 

j Ogloszeń, Świerczewskiego 3 dla K3700.IĆ 
wat1 
cznie 
iał * 
może 
y®! 
go- 
gWj 

go au

,, ■ --------- -------—------------------------------------------------------------------------ -
Pracowników — ślusarzy, ślusarzy przy- 

^nyeh, instalatorów. pracowników niekwa- 
“•kowanyeh — przy j mą Zakłady Gazownic- 

< 5 Oprócz wynagrodzenia pieniężnego depu-
węgla i gazu. Zgłoszenia: Poznań, Grobla 15, 

: SJIO- K3702

inkur

iine®

wowego ze znajomością rachunkowości 
S ^samotnego) — zaangażuje natychmiast 

iwowe Gospodarstwo Rolne Redgoszcz. 
J^^Rgbczyn, powiat Wągrowiec. K3708

' mcclian’ka' z praktyką zatrudnią 
, • nraiast Gnieźnieńskie Zakłady Garbarskie 

ul- ."rzesińska 44. Warunki pracy 
y domówienia na miejscu w dziale kadr 

K3726NIA

rkie®

aniW | 
kIW 
ficiol 
fule

W 
. sW'

krjmł i2 ”eFwea 19e9 r. zmarł, opatrzony Sa- 
św., mój drogi mąż, nasz ukochany

Alojzy Kozłowski
0 się w poniedziałek. 6 bm.,
Kikowie 11-50 Z kaPlicy cmentarnej na Ju- 

' W głębokim smutku pogrążeni
Pc . ?ONA, SYNOWIE I RODZINA 

Wroniecka 19. 2701g

stik«'

Spółdzielnia Inwalidów „Zjednoczenie” Po­
znań, plac Wielkopolski 9, ogłasza III prze­
targ ograniczony na samochód ciężarowy 
marki „Renault” cały kryty, nośność 1,5 tony 
o nr rej. PM 30-19, który odbędzie się w 
Poznaniu, ul. Promienista 10, w dniu 30 czerw­
ca 1960 r., o godz. 10, cena wywoławcza 7.000
złotych. Przetarg przeprowadzony zostanie
zgodnie z przepisami zawartymi w Moni­
torze Polskim nr 56, z dnia 20. VII. 1957 r. 
Przystępujący do przetargu zobowiązani są
wpłacić do kasy Spółdzielni przy placu
Wielkopolskim 9 wadium w wysokości 10 
procent ceny wywoławczej, dzień przed prze­
targiem. Pojazd można oglądać na 3 dni przed 
odbywającym się przetargiem w godz. 9—19,
przy ul. Promienistej 10. K3832

Ekonomistę z wyższym wykształceniem ze 
znajomością zagadnień planowania i zatrud­
nienia, pracownika do spraw planowania war 
sztatowego ze średnim wykształceniem tech­
nicznym, konstruktorów, maszynistki, pracow­
nika do księgowości budżetowej, kwalifiko­
wanych ślusarzy, sprzątaczkę zatrudni Za­
kład Konstrukcyjno-Technologiczny IMR w 
Poznaniu, ul. Starołęcka 31. * K3733

Wózki dziecięce dla lalek, 
w dużym wyborze pole­
cają Bracia Chojnaccy, 
Wrocławska 25. 1454g
Słupki parkanów®, okrą-
głe, betonowe każ-

Praca

Gosposia, wiek średni, do 
dwóch osób na dobrych 
warunkach również za­
miejscową przyjmę. Zgło­
szenia osobiste, Poznań, 
Miła 17 m. 2. 2295g

Dam stałe zajęcie zaraz, 
pilnej i zdolnej pani (szy 
cie bielizny dziecięcej, 
praca akordowa). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2666g.

dej ilości poleca Wytwór 
nia, Puszczykówko, Li­
belta. 1899g
Fortepian „Steinway” 
krótkri, sprzedam, stan 
bardzo dobry. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 2192g.

Aronde, 
szawa,

Wartburg,
Simca- 

, War-
Skoda, Opel-Ka-

pitan i inne poleca: Biu­
ro Handlowe, Poznań, 
Czajcza 2, telefon 847-56. 

2659g
Sprzedam pasiekę 16 pni.
Papież, Strykowo, pow.
Poznań. 2564g
Sprzedam samochody: 
Volkswągen, Warszawa, 
Ifa-8 i inne. Poznań, Kra
szewskiego 30. 2672g

Motocykl BMW 750, stan 
dobry, sprzedam okazyj­
nie. Ratajczaka 26 m. 26,
godz. 15,30. 2682,2!

Potrzebny piekarz. Po­
znań, Garbary 65, piekar 
nia. 2324g
Kwalifikowane bieliźniar- 
kj zatrudni zaraz. Ryba-
ki 30, warsztat. 2403g
Frjrzjerka potrzebna za­
raz, posada stała, uczen­
nica fryzjerska, ukończo­
ne 18 lat. Sienkiewicza 
14. 241.3g
Czeladnik piekarski po­
trzebny zaraz, ewentual­
nie ze spaniem, Puszczy­
kowo, Poznańska 33, te­
lefon 175. 2415g
Poszukuję samodzielną 
gosposię z poleceniami do 
3 osób. Dobre warunki. 
Zgłoszenia .„Kontakt” 
Roosevelta 12. 2428g
Pomoc 
trzebna 
Biuro

do dziecka po- 
zaraz. Oferty 

Ogłoszeń, Swier-
czewskiego 3 dla 2463g.
Potrzebna gospodyni na
probostwo od czerw-
ca br. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2488g.
Przyjmę kwalifikowanego 
tokarza. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2516g.
Ucznia z prowincji od 
lat 16 z utrzymaniem 
przyjmie Cukiernia. Po­
znań, ul. Kostrzyńska 2 
(Osiedle Warszawskie).

2523g
Potrzebna pomoc domo­
wa na stałe, poznań, Siu
sarska 13 m. 6. 2206g

n” ’ czerwca 1960 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
? mąż> nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy

1 u,

;Cc!q
i

Antoni Świerkowski
jet^

się w niedzielę. 5 bm., o godzinie 18 z domu żałoby 
L teinie, ulica Poznańska L

W głębokim smutku pogrążeni

^^nych
ZONA, DZIECI SYNOWE, ZIĘĆ I WNUKI

zawiadomień nie wysyła się. 266 2g

)UA

0
X 
tS*f
it.

Pomoc do dwojga dzieci 
potrzebna zaraz. Mań­
kowscy, Ściegiennego 124 
m. 1. 2698g
Uczniów w zawodzie ślu­
sarskim przyjmę. W. 
Buchwald, Poznań, Ogro-

Spiesznie sprzedam fermę 
norek z młodymi i urzą­
dzenie względnie zamie­
nię na samochód małoli­
trażowy. Zgłoszenia: Cho 
dzież, telefon 250. 2267g

Płyty igelitowe, odpady 
igelitowe mielone, bake­
lit czerwony sprzeda Usta 
siak, Inowrocław, Król. 
Jadwigi 31, telefon 23-75.

12581p

dowa 10. 2226g
Siła biurowa, pisząca na 
maszynie potrzebna zaraz.
Luboń (Żabikowo),
Czerwonej Armii 92.
______ 2240g

samodzielna gosposia do 
3 osób potrzebna zaraz. 
Luboń 3 (Żabikowo), Cz.er
wonej Armii 92 2241g

Potrzebna pomoc domowa 
do dwojga dzieci. Wiado­
mość: ul. Sporna 14 m. 3,
od godz. 2260g

Pomoc domowa stała db 
rodziny z dwojgiem dzie­
ci (2, 4 lata), poszukiwa­
na. Zgłoszenia: Poznań- 
Dębiec, Czechosłowacka 
33 m. 56, od godz. 18.

2254g

Nauka

Tańców szybko uczę. Po­
znań. Mickiewicza 27 m.
7, tel. 52-103. 2325g

Wóz skrzynkowy
kaeh, 
kach 
28.

platforma 
sprzedam.

na 20- 
na 16- 
Grobla 

2329g

Garaż motocyklowy me­
talowy — składany o wy­
miarach 1,5 X 2.4 X 2 m 
sprzedam. Grunwaldzka 
59, m. 4, 2217g

KupoP

Dziurkarkę (do bielizny) 
w bardzo dobrym stanie 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2*67g.

Dyrekcji, Wycho- 
wawcom, Uczniom Za- 
sadn. Szkoły Metalo­
wej H. Cegielski, Ko-
mendzie

da, Druh, 
sio w i i 
Druhnom

X. Hufca 
Poznań-Wil- 
Harcm. Jak 

wszystkim 
i Druhom,

Kierownictwu Spół­
dzielni Pr. Rob. Dróg. 
Bud. Poznań, Przy ja.
ciołom, 
wyrazy

Znajomym za 
współczucia,

złożone kwiaty j wień 
ce oraz udział w po­
grzebie tragicznie zmar 
lego syna, śp.

Kaz mierzą Ryty
składa ia

PODZIĘKOWANIE
2696g RODZICE

Zakład fryzjerski w Po­
znaniu sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2372g.
Samochód Chevrolet Fleet 
niaster. 5-oscbowy sprze­
dam. Puszczykówko, Pu­
łaskiego 8, pow. Poznań. 

2377g

Motocykl SHL 125 ccm na 
przednich teleskopach w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Siąkowski, poznań, Cho­
ciszewskiego 46 m. 7, od
godz. 15. 2218g

Zamienię 4 pokoje z ku­
chnią, samodzielne, śród­
mieście na 3 pokoje z 
kuchnią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2577g.
Poszukuję zaraz suchego 
lokalu do 60 m! nada­
jącego się na spokojny 
warsztat rzemieślniczy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
266 8g.
Zamienię 4’/« pokoju kom 
fortowe, śródmieście na 
3-pokojowe komfort, sa­
modzielne Łazarz-Grun- 
wald. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2690g.
Pokój samodzielny (sute­
rena) z meblami odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2249g.

Nieruchomości

Parcele morgowe oraz 
półmorgowe dowolna za­
budowa przy granicy Po 
znania blisko autobusu 
miejskiego od 14.000 zł 
sprzedaje Krzesiński, 
Świerczewskiego 1. 2357g

Parcelę willową pięknie 
położoną na Sołaczu sprze 
da właściciel. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2565g.
Parcelę sprzedam przy 
ulicy Piloty 23, Poznaw-
Wola. 2603g
Parcelę w Starołęee przy 
dworcu sprzedam. Po­
znań, św. Antoniego 21.
_____________ 260Sg
Parcela półmorgowa pod
budowę, 
sprzedam. 
Ogłoszeń,
go 3 dla 2695g.

Szczepankowo
Oferty Biuro 

Ś wie tczewskie-

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, 2 pokoje, kueh 
nia, przynależności, o- 
gród 960 ma, dzielnica Je­
życe. Warunek mieszka­
nie zastępcze. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2703g.
Parcelę w Krzyżowni- 
kach niedaleko jeziora 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie. 
go 3 dla 2707g.
Parcele w dzielnicy grun 
waldzkiej sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12501p.

Pianina, fortepiany bar­
dzo korzystnie sprzedaje 
Magazyn Fortepianów, 
Czerwonej Armii 39.

2423g
Pianino krzyżowe Blueth* 
ner jak nowe sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2469g.

Opel Kadet stan bardzo 
dobry nie wymaga żad­
nej naprawy, sprzedam. 
Poznań-Górczyn, Krzywa 
12. 2246g

Działki ogrodniczo-budow 
lane okazyjnie sprzedam. 
Poznań, Kosynierska 12 
m. 5. 1912g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny wyłączony (kom 
fortowy), 1400 ms ogró- 
dem zadrzewionym wrsz 
z domkiem gospodarczym.
Zbigniew Rutkiewicz,

1069 mieszkań do zamiany 
poleca Biuro Gwardii Lu 
dowej 18, godz. 15—18.

1821g

Parcelę 1403 budyn­
kiem gospodarczym pra­
wem zabudowy jednoro­
dzinnej (światło, woda, 
kanalizacja), przy Dą­
browskiego sprzedam. O-
ferty Biuro 
Świerczewskiego 
2314g.

Ogłoszeń,
3 dla

Szamotulska 77/87 m. 4. 
______________________

Samochód P-70 względnie 
Ifa F-9 kupię. Ofert.y 
Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2575g.
Kury nioski leghorny 
180 sztuk sprzedam. Po­
znań, ulica Pogodna 38 
m. 2. 2476g
Sprzedam tanio maszynę 
kelnerską, bufet, stół, 
krzesła, leżankę i inne 
meble. Dąbrowskiego 53/55
m. 5. 2479g
Samotna pielęgniarka po­
szukuje spiesznie poko­
ju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2526g. _____
Motocykl ,,Jawa” 175, stan
idealny, 
na 29 m.

sprzedam. Współ
2574g

Obrączki złote nowe ry- 
tosztuki okazyjnie sprze­
dam. Sowińskiego 19 na
3, Ostroróg. 2590g

Zamienię 
kuchnią.

pokój z dużą 
dozorstwem na

Ostrów Wlkp.!
pod zabudowę,

podobne bez dozorstwa.
Gąsiorowskich 8 m. 2.

2354g

punkt sprzedam.
Biuro Ogłoszeń,
czewskiego 3 dla

Parcelę 
dobry 

Oferty 
Swier- 

2470g.

Zaginęła suczka czarna, 
długa sierść, białe łapki. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro 
dzeniem. Plenzler, Gar- 
bary 28. 262fig

Pokój z 
kuchni z 
umywalnią 
wyłączonej

używalnością 
przynależną 
w willi 

odstąpię za
'zwrotem kosztów remon­

tu. Telefon 42-334. 2401g
Kupię 3-pokojowe mie­
szkanie wyłączone samo­
dzielne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2607g.

Sprzedam korzystnie dom 
jednorodzinny nowowy- 
budowany, wolny. 2450 ms 
opłotowane, Poznań-Ple- 
wiska, niedaleko tram­
waju. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2475g.

Strojenia naprawy forte­
pianów wykonuje Drygas, 
Poznań, Chudoby 15, te-
lefon 99-79. 1260

Zamienię 2 pokoje, kuch
nia, c. II piętro, w
nowym budownictwie, sa 
modzielne (Jeżyce) na po­
dobne lub 3 pokoje, sa­
modzielne do II piętra w 
śródmieściu, okolica Sta­
ry Rynek. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 2236g.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci uko­
chanej i niezapomnianej żony

Aleksandry Gorączniak
zostanie odprawiona msza św. żałobna w śro­
dę. 8 hm., o godzinie 7 w kościele Sw. Anny, 
przy ulicy Matejki.

Życzliwych pamięci Zmarłej zawiadamia
2693g MĄ Z

Parcelę 770 ms Starołęka, 
5 min. od tramwaju sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2513g.
Parcelę willową przy ul. 
Podkomorskiej sprzedam. 
Lenartowicz, Poznań, Sie
miradzkiego 5. 2604g
Pół willi z wolnym mie­
szkaniem kupię, mam 
dwa pokoje do zamiany. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2573g.
Sprzedam parcelę 1000 ms 
pod zabudowę domu je­
dnorodzinnego w Pozna­
niu, dzielnica Wilda, przy 
tramwaju w dobrym miej 
scu z tyłu parceli budy­
nek 2 pokoje z kuchnią, 
po sprzedaży wolne i ga 
raź 50 mi nadaje się na 
warsztat każdej branży. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2486g.

Sprzedam warsztat me­
chaniczny z zaprowadzo­
ną produkcją lub przyj.
mą wspólnika
gotówką. 
Ogłoszeń,

z większą

go 3 dla 2435g.

Oferty Biuro 
świerczewsk ie-

Pożyczki 8.000 zł poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 2677g.

Samotny kupiec, rzemieśl
nik, 
bez 
ny.

lat 46, kulturalny, 
nałogów, samodziel- 
dobrze sytuowany.

posiada własny dom hen 
dlowy, pragnie pozna ó 
panią na dobrą żonę, kor 
pulentną, może być z 
dzieckiem dc lat 40,'inte­
ligentną z praktyką han^ 
dlową — księgową. Wy­
czerpujące oferty że 
zdjęciem Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2591g.
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Jan Mikołajczyk
Przewodniczący Prezydium GRN w Pępowie

Urodzaj piętnastu lat
jp iętnaście lat temu w oparciu o Manifest Lipcowy 
A przeprowadzono i w naszym terenie reformę rolną 

i to majątków w Gębicach, Krzyżankach, Skoraszewi- 
cach, Wilkonicach, Siedlcu i Krzekotowicach. Od tego 
czasu wiele zmieniło się na lepsze w naszej gromadzie. Na 
polach już pojawiły się traktory. Z każdym rokiem jest
ich coraz więcej. Coraz też więcej innych maszyn.

W135 imprezach
uczestniczyli sportowcy wsi

Doświadczenia spartakiad rejonowych

Wembley
zmienia 

właściciela

Rolnicy doszli powoli do 
przekonania, że lepiej pracu­
je się wspólnie. Zorganizowali 
gospodarstwa zespołowe i to 
w wymienionych poprzednio 
wioskach oraz w Czeluścinie. 
W roku 1957 część gospo­
darstw zespołowych rozwią­
zała się. Pozostałe gospodarzą 
się wzorowo.

zysk 965 tys. zł. Ilość jej 
członków wzrosła do liczby
1.153. Zatrudnia 88 
cowników.

W ostatnich 15 latach 
madzka Rada Narodowa

pra-

G ro­
szczę

godnie z wytyc®nyml Rady Wojewódzkiej LZS do or- 
ganizacji spartakiad rejonowych włączyły się bardzo 

aktywnie rady powiatowe Zrzeszenia. Imprezy przeprowa-
dzone przy 
towych nie

współudziale wszystkich organizacji spor 
tylko umożliwiły start najmniej zaawan-

wają się imprezy powiatowe, 
w których biorą udział naj­
lepsi sportowcy wyłonieni w 
eliminacjach rejonowych.

A. N.

Przeciętne zbiory czte­
rech zbóż podstawowych za 
rok 1946 wynosiły 20,8 
kwintala z 1 ha, ziemnia­
ków — 165 kwintali, bura­
ka cukrowego — 195 kwin­
tali. W roku 1958 wydaj­
ność ta wzrosła, jeśli cho­
dzi o zboże — do 24,3 kw., 
buraki — do 309 kw. a ziem 
niaki w roku 1959 mimo 
nie sprzyjających warun­
ków atmosferycznych dały 
290 kw. z 1 ha.

Wydajność ta wzrosła dzię­
ki pomocy Państwa, zastoso­
waniu nowoczesnych maszyn 
rolniczych, udzielaniu kredy­
tów, dostarczeniu dobrych na­
sion i sadzeniaków. Niezależ­
nie od tego rolnicy nasi sto­
sują nowoczesne zabiegi agro- 
i zootechniczne. Dziś możemy 
■wszyscy stwierdzić, że praca 
w rolnictwie jest o wiele lżej 
sza, przyjemniejsza i szybsza.

Aby postęp w gospodarowa­
niu był jeszcze szybszy, w 1957 
r. powstało na terenie groma­
dy 5 kółek rolniczych z liczbą 
145 członków. Dziś jest ich 13 
z liczbą 400 członków.

Państwowy Fundusz Roz­
woju Rolnictwa na zakup ma 
szyn rolniczych, budownictwo 
i meliorację wynosi w bież. 
5-latce dla naszego rejonu 30 
min zł. Z funduszu tego rol- 
nicy wykorzystali dotychczas 
jedynie 360.000 zł i to w Gę- 
bicach i Czeluścinie. Chłopi 
tamtejsi zrozumieli swój in­
teres i zakupili komplety ma­
szyn. Niewątpliwie i inni pój­
dą za ich przykładem.

golną uwagę zwróciła na stan 
dróg. Dzięki czynom społecz­
nym i pomocy władz powiato­
wych z Gostynia w ciągu 15 
lat wybudowaliśmy 21 km po 
wierzchni twardej. Obsadziliś­
my 4 tysiącami drzew owoco­
wych drogi na długości 16 km. 
Ponadto zadrzewiliśmy jeszcze 
inne.

W okresie międzywojennym 
żadna z wsi naszej gromady 
nie była zelektryfikowana. 
Dzisiaj jest ich siedem, linię 
z niskim napięciem dociąga 
się do 4 wsi: Babkowic, Siedl­
ca, Kościu szków a i Magdale­
nek.

Wzrasta zamożność naszej 
wsi. Prawie każda rodzina po­
siada radioodbiornik, a wiele 
rodzin korzysta już z telewi­
zorów. Od roku 1954 mamy 
w Pępowie stałe kino, które 
jednocześnie obsługuje osiedla
sąsiednich gromad, 
cy nasi korzystają 
przyjazdu różnych 
teatralnych np. z

Mieszkań- 
również z 

zespołów 
Poznania,

Gniezna i nawet Lublina.
A oto nasze plany na naj­

bliższe 5 lat. Zamierzamy po­
budować dalsze drogi o twar­
dej nawierzchni na długości 
łącznej 8 km, 4 mosty, wysa­
dzić przy drogach 1250 drzew, 
zabrukować plac przed skle­
pami w Pępowie, skanalizo­
wać część tej wioski, zelektry 
fikować ostatnie dwie wsie, 
dokończyć rozbudowę Poste­
runku MO, pobudować nową 
szkołę w Pępowie i rozbudo­
wać szkołę w Pasierbach, a 
Punkt Fele zer.sk i przekształ­
cić w Ośrodek Zdrowia.

Nie uwzględniłem tu wszyst 
kich naszych osiągnięć i za-
mierzeń, 
większe, 
ogólnych

Są one znacznie
Bo oprócz planów
gromady, prawie 

każde gospodarstwo, czy to bę

sowanym sportowcom, ale przyczyniły się także do aktywi­
zacji życia sportowego wielkopolskiej wsi.

Poważny wkład organiza­
cyjny wniosły również zarzą­
dy kół LZS, będące niejedno­
krotnie jedynymi ogniwami
sportowymi w 
mniejszych lub 
miejscowościach, 
wały się zawody.

Pods umowu j ąc

odległych, 
większych 

gdzie odby­

osiągnięcia
i oceniając dotychczasowy ich 
przebieg, Rada Wojewódzka 
Zrzeszenia poszczycić się mo­
że niemałym sukcesem.

Na 144 zaplanowane spar­
takiady, LZS-owcy sportow 
cy uczestniczyli w 135. Przo 
dujące miejsce zajmuje po­
wiat leszczyński, gdzie od­
było się 7 spartakiad rejo­
nowych, przy udziale prze­
szło 2000 startujących za­
wodników. (W samych Paw 
łowicach startowało 300 za­
wodników).

Olimpijczycy 
w Poznaniu

W dniach 27, 28, 
czerwca odbędą się
znaniu 
skim

na Jeziorze

29 i 30
w Po- 

Maltań-
wioślarskie Akademic-

kie Mistrzostwa Polski. Im­
preza zapowiada się bardzo 
ciekawie.

Startować będzie cała czo-
łówka 
mi — 
czele, 
także 
do we j
Poznań, (st)

A.ZS-U z olimpijczyka- 
ósemką wrocławską na 
Poza tym zobaczymy 
członków kadry naro- 
— ósemkę kobiet AZS

Dużą 
płodów 
trzeniu 
kazała

pomoc w skupie 
rolnych i w zaopa- 
naszej gromady o- 
Gminna Spółdziel-

nia. Powstała ona 28 maja 
1946 r. Obroty jej w roku 
1959 wynosiły 52 min zł, a

dą gospodarstwa Państwowej 
Stadniny Koni, czy spółdziel­
cze, czy indywidualne, ma jesz 
cze swoje plany. Realizacja 
ich także przyczynia się nie­
wątpliwie do dalszego postę­
pu. Chęci i woli do tego czasu 
na naszym terenie nie brako­
wało i chyba nie zabraknie.

Dziś spartakiada 
w pow. Środa

Dz:siaj odbędzie się na 
cenie powiatu średzkiego 
wiatowa Spartakiada 
siąclecia w następujących

te- 
Po- 
Ty- 
dy-

scyplinach sportowych: lekka 
atletyka, piłka siatkowa, ko­
szykowa i ręczna, strzelectwo,- 
gimnastyka sportowa, kolar­
stwo i kajakarstwo.

Dalej znajdują się powiaty: 
Ostrzeszów, Wągrowiec, Ka­
lisz, Kościan, Śrem i Chodzież. 
Opóźnione są jednak Czarn­
ków, Oborniki, Wolsztyn oraz 
powiat poznański. Niestety są 
rady, które nie przejawiły do 
statecznej inicjatywy przy or­
ganizacji spartakiad. Do ta­
kich należy przede wszystkim 
rada LZS powiatu Gostyń, 
która całkowicie zaprzepaści­
ła zaprojektowaną rejonową 
spartakiadę w Piaskach.

Odnosiło się wrażenie, jak 
gdyby nie istniał tam w ogóle 
komitet organizacyjny. Fakt, 
że sekretarz rady nie dotarł 
do żadnego z kół LZS, które 
nie były poinformowane o ter 
minie i miejscu odbycia za­
wodów, mówi już sam za sie­
bie. W konsekwencji na boi­
sku znaleźli się raptem zawód 
nicy 2 LZS-ów, „aż” z sześcio­
ma (!!) zawodnikami. Komitet 
organizacyjny nie przeprowa­
dził nawet kontroli obiektu w 
Piaskach. Skocznia nie sko­
pana, porośnięta trawą, roz­
biegi nie odgraniczone, a jeśli 
już, to kulami do rzutów, któ­
re przy potknięciu się zawod­
nika, mogłyby spowodować 
nie przewidziane kontuzje. 
Strefy zmian na bieżni nie 
znakowane wapnem, mimo, że 
obok boiska leżała sterta wap 
na. Brak progów do odbicia 
i wiele innych mankamentów 
dałoby się tu jeszcze wy­
mienić.

Nie lepiej spisała się rada 
LZS w Koninie, która dętych 
czas nie rozpracowała rejonów 
i nie wykazała żadnej aktyw­
ności. Podobnie dzieje się w 
Słupcy.

Pomijając już nietermino­
we wysłanie w teren regułami 
nów i bezczynność komitetów 
organizacyjnych, tamtejsza 
rada w zaplanowanych trzech 
rejonach do tej pory nic nie 
zdziałała.

Mimo tych mankamentów 
większość powiatów przepro­
wadziła spartakiady rejonowe 
dość wzorowo. Dzisiaj odby-

Pucharza III miejsce 
w igrzyskach 
szkół artystycznych

We Wrocławiu odbyła 
statnio II ogólnopolska 
kiada szkół artystycznych 
stępujących dyscyplinach

się o- 
sparta-
w na- 
sporto-

wych: pływanie, koszykówka, siat 
kówka i tenis stołowy.

Startowały reprezentacje szkół 
artystycznych 8 miast, w tym 
również ekipa poznańska, w skład 
której wchodziły studentki i stu

y ajwiększy obiekt spor- 
towy Wielkiej Bryta. 

nii — Wembley, składają, 
cy się ze stadionu dla 100 
tysięcy widzów oraz hali 
sportowej, mogącej potnie- 
ścić 10 tysięcy widzów za­
kupiony został przez an­
gielskie towarzystwo tele-; 
wizji komercyjnej — ^s. 
sociated Redifussion.
to ułatwić towarzystwu or- 
ganizowanie „własnych te- 
lewizyjnych" imprez piłkQr 
skich. (W Stanach Zjedno­
czonych rozgrywane są już 
od dawna telewizyjne im- 
prezy bokserskie przy pu­
stej widowni).

„Associated Redifussion" 
zapłaciło za Wembley, któ­
ry niegdyś był własnością 
klubu Arsenał, 2,6 milio­
na, funtów szterlingów. (w)

denci PWSM i Wyższej Szkoły
Sztuk Plastycznych.

W punktacji 
zył Wrocław 
Poznaniem. Za 
m:ejsca repr.

zespołowej zwycię 
przed Warszawą i 
zdobycie trzeciego 

naszego miasta o-

Ogólnopolskie 
zawody *SZ$ 
w Kaliszu

trzymała puchar ufundowany 
przez zarząd okręgowy AZS wc 
Wrocławiu.

Szkolny Związek Sportowy 
w Kaliszu podał do wiado­
mości, że Centralna Ogólno­
polska Spartakiada odbędzie 
się w Kaliszu od 30 czerwca 
d0 2 lipca br, (bak)

20 czerwca walka roku
Johansson Patterson

Im bliżej rewanżowego pojedynku o mistrzostwo świa­
ta wszechwag pomiędzy obrońcą tytułu Ingemarem

Johanssonem o Flovdem Pattersonem, 
definitywnie 20 czerwca, tym więcej
ka z obozów treningowych

Patterson trenuje w New­
ton pod okiem trenera Dan 
Florio, mając za sparring- 
partnerów swego młodszego 
brata Raymonda i Kubańczy- 
ka Julio Menderosa. Codzien­
nie walczy z nimi przez czte­
ry rundy, a ponadto odbywa 
forsowne marszobiegi i dużo 
spaceruje. Spacerki urozmai­
ca sobie strzelaniem z pisto­
letu, by w ten sposób ćwi­
czyć wzrok.

Dan Florio oświadczył, iż 
plan treningowy Patterso- 
na jest taki sam, jaki sto­
sował Joe Louis przed re­
wanżowym pojedynkiem ze

który odbędzie się 
wiadomości przede-

obydwóch pięściarzy.

Schmclingicm, który — jak
wiadomo zakończył się

z

bły skawicznym znokautowa­
niem Niemca.
Patterson przestudiował film 
walki ze Szwedem i oświad

czył, że teraz nie popełni już 
ołędów które zadecydowały
o jego porażce.

Ingemar Johansson w 
kresie przygotowawczym wy 
raźnie pracuje nad pop18' 
wicniem ciosu z prawej ręk1 
Podobno praca nie poszła na 
marne i Szwed do tego 
stopnia wzmocnił swą Pra' 
wicę, że jego partner Bill

Czerwiec 
niedziela 

5 
poniedz.

6

Imieniny 
Norberta 
Pauliny

Słońce:
wsch.: g. 4.36 
zach.: g. 21.06

15.30, 18 — „Winchester
20.15 — „Dzieje miłości”

HUTNIK (Antoninek) —
Bajki, g. 14.30, 16.45, 19
z perłami”, 
ne

MUZA ul.
g. 10, 12.30, 
od g. 15 —

’> g-

g. 12.30 
„Dama

poniedz. — nieczyn-

Armii Czerwonej — 
15, 17.30, 20; poniedz. 
„Zaproszenie do tań-

WRZOS (Mosina) — g. 11, 12.15 — 
Bajki, g. 16, 18, 20 — „Szukam 
mojej dziewczyny”, poniedz. — 
nieczynne

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14 — Bajki, g. 15.45, 18, 20.15 
„Dopóki jesteś ze mną”, poniedz. 
nieczynne

kwintet rytmiczny; 22.50 — Muzy­
ka.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.94,
17, 19, 21, 22.20, 23.50.

PONIEDZIAŁEK
PROGRAM II (Poznań)

my krótkometrażowe — (lok.);
20.55 — „Praska "Wiosna” — trans, 
koncertu z Pragi Czeskiej; 22 —
„ Niedziela Sportowa
ski' (lok.); 22.15
wiadomości — (W-wa).

Wielkopol- 
Ostatnie

FOTOPLASTIKON ul. Armii

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — ul. Fredry — g. 19 —
„Turandot” (koniec około g. 22)

POLSKI — ul. 27 Grudnia — g. 16
,Uczeń Czarnoksiężnika' g.

19 — „Antygona” (koniec około 
g. 21)

NOWY — ul. Dąbrowskiego — g.

MALTA (Sródka) — g. 10, 12 — 
Bajki, g. 15.45, 18, 20.15 — „Okno 
na podwórze”; poniedz. — nie­
czynne

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go — 13.30, 15.45, 18, 20.15 —
„Piątka z wyspy skarbów”, po­
niedziałek — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Weseli współlokatorzy”

OSIEDLE (Dębiec) — g. 17.30, 20 
„Nocą kiedy przychodzi diabeł”,

Czerwonej — „Od Jerozolimy do 
piramid”

19 ,Nie trzeba się zarzekać”
(koniec około g. 21)

OPERETKA — ul. Niezłomnych 
g. 19 — „Fajerwerk” (koniec o- 
koło g. 21.45)

SATYRY — ul. Armii Czerwohej 
— g. 20 — „Zona na niby” (ko­
niec około g. 22)

MARCINEK — przedst. zamkn.

poniedz. — g. 17.30, 20 — 
tna dziewczyna”

PANCERNIAK (Golęcin) -
Bijki, g. 11 — 
15, 17.30, 20 — „ 
łość”, poniedz. — 
lec”

PIAST (Starołęka)

,Spry-

g. 10
„7 złodziei”, g. 
,Ich wielka mi- 
g. 17.30 — „Ma-

g. 17, 19 -

Kina

„Mężczyzna w spodenkach”, po­
niedziałek t nieczynne

RIALTO — ul. Dąbrowskiego —

NIEDZIELA I PONIEDZIAŁEK
W POZNANIU IW POWIECIE

g. 10.30. 13, 15.30, 18, 20.15 — 
mango”

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 
Bajki, g. 17.30, 20 — „Los

„Ta-

16 — 
czło-

APOLLO ul.
10, 12.30, 15.45,

Ratajczaika 
18, 20.15; -

niedziałek od g. 15.45 — ,, 
me De...” (franc. 18 lj

BAŁTYK — ul. Roosevelta

— g- 
— po- 
,Mada-

15.30, 18, 20.30 —
(meks. 18 1.)

CZTERNASTKA —

g-
.Szalona noc1

Ul.
skiego — g. 9, 11.45, 
20.30 — „Wszystko o 
niedziałek — g. 15,

Swierczew- 
14.30, 17.30, 
Ewie”, po- 
17.30, 20 —

„O życie dziecka”
DOM KULTURY MO — ul. Grun-

waldzka — ; 
20; poniedz. 
„Roczniak” 

GWIAZDA —

g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
. — g. 15, 17.30 —

Al. Marcinkowskie-
go — g. 10, 11, 12, 13 — Bajki, g.

wieka”, poniedz. — nieczynne
SCALA — ul. Krauthofera — 

10.30, 11.30 — Bajki, g. 16, 18, 
„Zezowate szczęście”, poniedz. 
g. 16, 18, 20 — „Rozkaz zabić”

TĘCZA (Wilda) — g. 11, 12, 15
Bajki, g. 16, 18, 20

g-
20

.Weseli
współlokatorzy”, poniedziałek — 
g. 16, 18, 20 „Spotkanie w mro­
ku”

WARTA — ul. 27 Grudnia — g. 10, 
11, 12, 13 — Bajki, g. 14, 16. 18, 20 
„Paryżanka”, poniedz. — g. 16, 
19 — „Port des Liles”

WOJSKOWE — ul. Polna— g. 10 
Bajki, g. 17.30, 20 „Odette S-23”, 
poniedz. — g. 17.30, 20 „Milcząca 
gwiazda”

W WOJEWÓDZTWIE
GNIEZNO — Polonia: „Mój wu- 

jaszek”, Lech: „Fałszerz”; KALISZ 
— Stylowe: „Ewakuować miasto”, 
Wolność: „Książę Myszkin”, Sy­
rena: Stawka o życie”; LESZNO 
— Panorama: „Milcząca gwiazda”; 
OSTRÓW — Roma: „Jeździec zni­
kąd”, Słońce: „Czerwony sygnał”; 
PIŁA — Iskra: „Główna wygra­
na”.

Radio

6.50 — Gimnastyka; 7.15 — Audy­
cja dla dzieci starszych „Błękitna 
sztafeta”; 7.42 — Program dnia; 
8.36 — Przegląd prasy; 8.45 — Pol­
ska muzyka ludowa; 9.10 — Mu­
zyka; 10 — Poranny koncert ka­
meralny; 10.30 — „W Jezioranach” 
ode. radiowej pow. wiejskiej; 11 — 
Przekrój muzyczny tygodnia; 11.25 
Polki i kujawiaki; 15.25 — Chwi­
la muzyki; 15.55 — Chwila muzy­
ki; 16 — J. Ph. Rameau: Suita 
baletowa pt. „Platee”; 16.15 — 
Gra mała orkiestra dęta p. dyr. 
H. Beimcika; 17 — Ulubione pio­
senki; 17.55 — Melodie w tanecz­
nym rytmie; 18.35 — Muzyka i ak­
tualności; 19.35 — Melodie rozryw­
kowe gra orkiestra Roger Roge­
ra; 19.45 — Koncert Orkiestry p.

KATOWICKA
16 — „Disney Land” (II seria) — 

film krótkometrażowy prod .amer.
19.15 — „Sygnały” 
polskiej od lat 16.

film prod.

PONIEDZIAŁEK

18.20 — „Uroki Polihymnii” — 
widów, muzyczne; 18.55 — Filmy
krótkometrażowe; 19.25
ka” —
Dziennik;

mag. pop.-nauk.
20.30

,,Eure-
20 —

21.15 — Teatr TV
„Tele-Eeho”;
,Pola Elizę j-

skie 1945” — S. Dygata; 22.10 
Ostatnie wiadomości.

Johnson... zrezygnował V 
sparringów.
Zamiana sparring-partneh 

nie była dla Johanssona ko­
rzystna, gdyż świeżo zaanga­
żowany Cortez Steward pw' 
czas jednego z ostatnich spar- 
'-ingów po prostu znokautował 
mistrza wszechwag, c0 P0' 
ciągnęło za sobą przerwania 
treningów na kilka dni. J®’ 
hansson zbytnio się ty® ® 
przejmuje i twierdzi. c*. 
jakim został powalony, W 
najzupełniejszym przyP" 
kiem, gdyż w tym 
został zaślepiony blaski 
lampek fotoreporterskich.

„Nic obawiam się 
na” — powiedział dzień® 
rzom Szwed. To samo ®° 
Patterson. Kto z nich W 
ży? Przekonamy się o ty® - 
czerwca.

Wy statuy

NIEDZIELA 
PROGRAM II (Poznań)

7.20 — Program dnia; 8 — Z pio 
senką i gawędą po Wielkopolsce; 
8.45 — Chwila muzyki; 9 — Polskie 
melodie ludowe; 9.40 — Poznański 
koncert życzeń; 10.30 — Nowe pły 
ty „Polskich nagrań”; 11.30 — Słu­
chamy muzyki ludowej; 12.10 — 
Poranek symfoniczny w wykona­
niu Orkiestry PR w Krakowie pod 
dyr. Jerzego Gerta; 13.30 — En­
cyklopedia humoru i satyry; 13.50 
— Koncert życzeń; 15 — Audycja 
dla dzieci; 16.30 — Koncert Chopi- 
nowski;17.15 — Muzyka; 19.05 — 
Transmisja z II połowy spotkania 
piłkarskiego „Olimpia” Poznań — 
„Warta” Poznań; 20 — Wyniki lo­
sowania 160 Poznańskiej Gry Li­
czbowej „Koziołki” i Pomorskiej 
Gry Liczbowej „Łuczniczka”; 20.03 
— Zapraszamy do tańca; 20.30 —

dyr. H. Debicha; 20.40 Kon-
cert Chóru- p. dyr. St. Krukow­
skiego; 21.40 — Gra zespół Emila 
Sterna; 22.35 — Chwila muzyki; 
22.55 — Mistrzowskie wykonania 
dzieł muzyki klasycznej; 23.29 — 
Muzyka taneczna.

Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 12.01, 
17, 19, 21, 22.20, 23.50.

Telewizja
POZNAŃSKA
NIEDZIELA

14 — Sprawozdanie z uroczyst. 
Święta Ludowego — (W-wa); 14,45
— „Nad Wartą i ią’
15 — „Błękitny pociąg” 
z 1. 6. 60 — (W-wa); 16 
z serii Mickey Mouse -

(lok.); 
powt.
Film

(lok.);

Rewia piosenek; 21.20 Grają
słynne orkiestry rozrywkowe; 22 
— Ogólnopolskie wiadomości spor
towe; 22.30 Gra Wrocławski

16.50 — Film krótkometrażowy — 
(lok.); 17 — Program publicystycz 
ny — (lok.); 17.30 — Teleturniej: 
„20 pytań” — (Łódź); 18.20 — Film 
fab. prod. jugosłowiańskiej — „Ka 
waler Króla Jegomości” — od lat 
14 — (lok.); 20 — Dziennik telewi 
zyjny — (Warszawa); 20.35 — Fil­

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
pl. Wolności 19 — g. 10—15 — 
„Piśmiennictwo polskie w XVI

CBWA — St. Rynek — g. 10—18 — 
Salon wiosenny;

MUZEUM NARODOWE — g. 9—15 
L15 lat ochrony zabytków Wiel­
kopolski”.

Dążurą pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA (chirurgia-interna), 
ul. Długa 1/2

APTEKI ul. Mickiewicza 22,
Alfr. Lampego 2v Dzierżyńskie­
go 107, Matejki T, Głogowska 
146, Główna 53.

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — Gło 
gowska 16, teli 620-00, w święta 
od godz. 15—22, w soboty 18—22.

PUNKT POMOCY WIECZORNEJ 
DLA DZIECI CHORYCH — ul. 
Mickiewicza 31 — w dni powsze­
dnie od g. 18—20 i w niedziele 
i święta od godz. 8—10.

NIEDZIELA, 5 CZERWCA
nsTR0-

Godz. 9.00 OLIMPIA II — v leCj.
VIA. Tenis. Korty w 
nie; j

godz. 10.00 REGATY Ka^A go- 
o puchar Woje’,vódzkiegU putni! • ję
mietu Kultury FizycZ® 
zioro Maltańskie. Hals
o godz. 15;

— PIŁKA RĘCZNA
— juni^' 

. zwi^“ 
Korty Akademickie?0 
Sportowego przy ul.
Skieg°: p0I<

godz. 11.00 LECH — _ H
Warszawa. Piłka nozn 
liga. Stadion w Dębc11’ 

godz. 16.00 OLIMPIA - C^joró*
Piłka nożna — 9Sa 11
Stadion w Golęcinie; ^0, 

godz. 18.00 OLIMPIA — V
Piłka nożna — 11 l^a- 
w Golęcinie.


